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Zadęte walki odpierające na Wschodzie
Wysokie straty sowieckie między Bohem i Dniestrem. — Nowy wielki atak

na Londyn
odparła k ilka ataków  nieprzyZ  K w a te r y  G łów ne j Fiihrera, 

dnia 22. H I. 1944.
Naczelne Dow ództw o Sił 

Zbro jnych  podaje:
N a d  dolnym  Bohem  bolszew i­

cy darem nie atakow ali w  kilku  
miejscach. Kontratakiem  zw ę ­
żono dalej pew ien n ieprzyjaciel­
ski przyczółek mostowy.

M ię d z y  ś ro d k o w ym  Bohem  
1 D n 'e s+rem  trw a ją  nadal cięż­
k ie w a łk i z przew ażającym i si­
lem! bo lszew ikam i. fM uarto

liczne ataki bolszew ickie w śród  
wysokich strat. M ;asto Żm eryn - 
ke onu^-^-ono zgodnie z rozka­
zem. M iędzy Proskurow em  
i Tarnopolem  bolszew icy przy­
stąpili ponownie do ataku w ie l­
kim i siłam i piechoty i czołgów, 

W  ciężk!ch w ałkach  zniszczo­
no 33 czołgi. R ów n ;eż na obsza 
rze miasta B ro d v  w o jska nie- 
rn W lA e  toczą c;eżk 'e w a lk i od- 
pieraiace z nacVrażncvtni siłami 
nieprzyjaciela. Z a łoga  K o w lr

Japończycy przekroczyli granicę
( t - i n c Ś  i #  j  s $ * € f

T O K IO . (D N B ). N a  k o n fe -  zn aczen iu  zw łaszcza  d la  h indus-
te n c ji p ra so w e j pod a ł do w ia ­
domości sp raw ozd aw ca  rząd ow y , 
te  jap oń sk ie  i  n ęrod ow o-h in d u s- 
k ie  o d d z ia ły  p rz ek ro c zy ły  g ra n i-  
:ę  n a  obsza rze  p od  Tau n gzon  
( w a lc zą  ju ż  obecn ie  na te r y to ­

rium  in d y jsk im . F a k t ten  jes t 
W yd arzen iem  o h is to ryczn ym

k ie go  ruchu  n iep od leg ło śc io w ego  

i ro k u je  w ie lk ie  n a d z ie je  na 
przyszłość.

S p ra w o zd a w ca  p od k reś lił w  

zw ią zk u  z tym , że  Japon ia  u dzie­

li H indu som  w sze lk ie j m o ż liw e j 

pom ocy.

Długo oczekiwany dzień walki
o celność tiidźZeał

A pel B o s e g o  do nerje fu  in dy jsk ieg o
T O K IO . (DNB), Jako najwyższy w ili machinę w ojenną Anglików

dowódca narodowej arm ii Indyj­
sk ie j Subha.. Chandra Bose w y ­
stosował do całego narodu in d y j­
skiego w e w torek  znamienny apel, 
ażeby przystąpić do w alk i o w o l­
ność ojczyzny ze wszelk im i zn a j­
du jącym i się do dyspozycji środ­
kami. W alka ta rozpoczęła się nad 
wschodnią granicą Indii.

Wszystkich Hindusów —  męż­
czyzn i kobiet —  wzywa się, tak 
mówi się w  tej odezwie, ażeby 
i>rzez systematyczny sabotaż dla-

i Am erykanów  i ażeby czynnie po­
p ierali naszą w a lk ę  o wolność. 
Hinduscy żołn ierze 1 oficerow ie, 
którzy jeszcze dziś znajdują Się po 
stronie Anglików , niech wstępują 

do naszych szeregów, ażeby w spól­

nie ze swym i braćmi walczyć o 
świętą sprawę. Wszystkich urzęd­
ników  wzyw am y, ażeby ty lko w  
m iarę m ożliwości z nami w spół­
pracowali, gdyż nadszedł długo 
oczekiwany dzień w a lk i o  wolność, 
na k tóry tak długo czekaliśmy".

Anglia wysuwa naprzód
I t o w o z d j n d c z p ó i i i f

Zd u m .en ie

G e n e w a .  <dnb>. 

m unikatów angielskich korespon­
dentów  o walkach o Cassino twier­
dzi się, że  Nowozelandczycy op ła­

c ili n iezw ykłą daniną k rw i gruzy 
m iar zka, które musieli zdo­
byw ać m etr za metrem, N ow oze­

landczycy stanowią trzon uderze­
n iowy. Londyńska służba transoce­
aniczna opisuje zdum ienie anglo- 
kmerykańskich oddziałów  z pew o- 
*hi siły niem ieckiego oporu, i mó-

z pow odu S iły  n iem ieck ie j o jro n y  
poa Cassino

W edług ko- , w i o zażartej walce, m ającej pra­
w d ziw ie  dramatyczny charakter. 
W  trw ałym  podstępnym ogniu pra­
w ie  całkow icie niewidocznych n ie­
przyjació ł stali naprzcciW^śiebie 
N iem cy i Nowozelandczycy często­

kroć w  tym samym zburzonym bu­

dynku, Odgrodzeni od siebie ty lko 

jednym  murem. Trzeba się ty lko 

dziw ić jak  m ogli N iem cy przetrwać 

straszliwe bombardowanie.

F a łs z y w e  w y o b r a ż e n ie
o faszystowskich Wł szech w Amaryce

G ENEW A. IDNE). „Jest niepra- 
' v d4> że w e Włoszech znajdowała 
Się większość ludności nie posia­
dająca lożliwości kształcenia się", 
■—•oświadczył pew ien amerykański 
baprai w  swym liście, skierowa- 

do w o jskow ego pisma „The 
* tars aus stripee“ . Am erykanie 

a 4 nacisk na sw oje zdziw ienie,
Ponieważ warunki w e  W łoszech 
a '°sr>hitnie n ‘ e odpow iadają w yob- 
^żern am  o faszyzm ie, które usi- 
uJe się w  Am eryce urobić.

Rów,

tylko przez pewną warstwę spo­
łeczną, ale również przez wszyst­
kie odłamy społeczeństwa".

G łsN E W A . (D N B ). A n g ie ls k i 
ty go d n ik  „T r ib u n e "  s tw ie rd za , 
że  n iem ieck ie  m ora le  „ je s t  w  
5 -tym  roku  w o jn y  tak  n iew z ru ­
szone ja k  w  p ie rw s zy ch ".

GENEW A. (BNB). Przed londyń­
skim sądem policyjnym przy Bcw  
Street rozpatrywano skargę prze­
ciwko czterem handlarzom produk

*vownież jest nieprawdą, że tyl- tami spożywczymi, którzy przy do- 
Ko mała - - - - ■

jade lsk ich .
N a  południow y wschód od 

W itebska bolszew icy kilkom a  
dyw izjam i strzelców i z licznymi 
czołgami pod ję li na now o sw e  
próby przełam ania frontu. K il -  
;oma fa lam i gw ałtow n ie  nacie­

ra jący bolszew icy zostali odpar­
ci przy  czym zaryglow ano pe­
w ien w yłom .

N a  dalekiej północy na odcin­
ku K andalakszy załoga bazy  
złożona z heskich grenadierów  
odparła ataki dwóch sowieckich  
•u łków  strzelców  w śród  w yso ­

kich strat d la n ieprzyjaciela  
i w zię ła  jeńców . N a  froncie  
murm ańskim  wschodnio -  m ar- 
chijscy strzelcy górscy zdobyli 
szturmem n<enrzyiaclelską bazę  

i zniszczyli je j załogę.

W  ciężkich w alkach  na połud­
niowym  odcinku frontu wschod­
niego w ybitn ie  się zasłużyła w  
ataku  i obronie reńsko-w estfal- 
ska 6 dyw iz ja  pancerna.

W e  W łoszech rów nież wczo- 
■Ti, n :eprzyjaciel bezskutecznie

cią sw o je  obfite w  straty ataki 
na Cassino.

P H cz a s  os+rzeliwanla portów  
w  A n z;o i Nettuno przez nie­
mieckie baterie dalekonośne tra ­
fiono celnym i strzałam i pew ien  
frachtowiec nieprzyjacielski.

Baterie przybrzeżne m arynar­
ki w zię ły  pod obstrzał pod  
S. G iorgio  na A driatyku  dw a  
nieprzyj ac*ehk' e kontrtornedow­
ce, zm usiły je  do ucieczki i je ­
den z nich zapaliły  pociskami.*

A tak i niepokoince n ieprzyja­
cielskich sam olotów skierow ane  
by ły  ub ieg łe j nocy na miejsco­
wości na obszarze reńsko-w est- 
falskim .

Ponow ny  w ie lk i atak ciężkich 
n \ m :eck!ch sam olotów bo jo ­
w ych  na Londyn  w y w o ła ł przez 
m asowe zrzucenie bom b kruszą­
cych i zapalajacych nowe w ie l­
kie pożary i  zniszczenia.

B ryty jska  artyleria bezsku­
tecznie ostrzeliwała niemiecki 
konw ój na K anale. Baterie da­
lekonośne niem ieckiej m arynar­
ki w o jennej w zię ły  potym  pod 
obstrzał D over z dobrym  skut-

Żądny władzy bolszewizm
Gazeta szwajcarska o planach Stalina 

na Morzu Sródnem ym
B E R N O . (D N B ). „S c h w e iz e r  

I l lu s tr ie r te  Z e itu n g " og łasza  
a r tyk u ł w s tę p n y  o  m ebezp ieczeń  
s tw ach  posu w an ia  s ię  M o sk w y  

• w  r e jo n ie  M orza  Ś ród ziem n ego . 
G aze ta  p isze  d os łow n ie : W  m ię ­
dzyczas ie  okaza ło  s ię  rzeczą  n ie  
u lePa iacą  żad n ej w ą tp liw ośc i, 
że  S ta lin  m yś li o  usadow ien iu  
s ię  w  n a jb liż s ze j p rzyszłośc i nad 
M orzem  Ś ród z iem n ym , p rz y  
czym , ja k  s ie  zda je , m a ło  trosz­
c zy  s’ ę o  to, że  n ie  posiada je s z - 
C7~ żad n ego  w y jś c ia , k o ry ta rza  
do M orza  Ś ród z iem n ego . N ie  
p o trzeb a  zb y t  w ie lk ie j  fan ta z ji 
b y  sob ie p rzed s ta w ić  d a lszy  ro z ­
w ó j w y n a d k ó w  p o lity c zn y ch  na 
M orzu  Ś ród z iem n ym . W  A lg ie ­
rz e  posiada S ta lin  sw o ją  g łó w ­
ną p la ców k ę , n a js iln 1’ e is ze  m oże  
p rzed s ta w ic ie ls tw o  d yp lo m a tycz  
ne, ja k ie  w  o g ó le  obecn ie  zn a j­
d u je  s ię  na św iec ie . U s taw iczn ie

kontynuował z w ie lk ą  zaciekłoś-1 kłem.

Anglicy powinni się wycofać
z tołnocnej Irlandii

GENEW A. (DNB). Irlandzka pra- . 
sa w  Nowym Jorku gwałtownie / 
protestuje przeciw temu, że rządy 
angielski i amerykański „chcą 

de Valera sprowadzić na fałszywą 
drogę".

„Irish W orld" w  artykule z dnia 
17. 3. pisze, że dotychczas w  Irlan­
dii nie przejawiła się żadna nie­
miecka działalność szpiegowska. 
Również i w  przyszłości nie należy

się z tym liczyć. „Gaeiic Ameri­
can" stwierdza, że Irlandia mog­
łaby tylko wówczas utrzymać się 
w  neutralności wobec wszelkich

napaści kiedy Anglicy wycofają 

się z północnej Irlandii i kiedy 

przestaną Stany Zjednoczone prze­

syłać broń i amunicję na podsta­

wie ustawy o pożyczkach i dzierża­
wach.

Krótkie wiadomości
SZTO cvjixO LM . (D N B ). W  

„ N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e "  
p u b lik u je  s ię  p ro je k t  u n iw e rs y ­

te tó w  w  M a n itob ie  i M innesota , 
k tó ry  p o p ie ra ją  w ie lk ie  ro ln ic ze  
o k rę g i U S A  i od p ow ied n ie  o k rę ­
g i K an a dy . W ed łu g  tego  p ro je k ­
tu n a le ży  w s trzym a ć  w  E u rop ie  

po w o jn ie  w  w yp a d k u  z w y c ię s t - l

wiely 3-procentowe akcje 3 serii.
Ten nowy i nieoczekiwany krok 

wywołał na giełdzie wzmożony 
obieg akcji. Urzędowo donosi się, | w  drodze, a ich uroczyste przoka

s ły s zy  s ię o tym , że  am basador 
sow ieck i B o g o m o ło w  p rz y jm u je  
na k o n f °rpn c jach  angie lsk ich , 
am eryk ań sk ich  c zy  te ż  francus­
k ich  g en e ra łó w , a w  roczn icę* 
a rm ii s o w ie c k ie j u rządzon o na 
m go cześć o o m o a ty c zn ą  paradę. 
T o , że  S ta lin  d ą ży  do w p ły w ó w  
i w ła d zy  na M o rzu  Ś ród z iem ­
nym , s tan ow i w  g ru n c ie  rze czy  
*,riVo u rze c zyw is tn ien ie  s ta rych  
m arzeń  cam kich , k tó r e  o c zy w iś ­
cie ła tw ie is ze  b edą  do spełn ie ­
nia, g d y  na w yb rze ża ch  M orza  
Ś ród ziem n ego  p ew n eg o  dn ia  
z ia w ią  s ię p o k rew n e  u s tro je  rzą­
dów . Z w ią ze k  S o w ieck i p ra gn ie  
w yd os tać  s ię  z e  sw ego  odosob­
n ien ia  na M orzu  C za rn ym  i  ro z­
w in ą ć  na m orzach  sw o ią  p o tęgą  
han^Ho-cm i m ilita rn a . T y lk o  
z terno s tan ow iska  noriada  w  ogó­
le  jak iś  <mn=! sow iecka  b aza  m or­
ska w  H a ifie .

Pozycja Sowietów
na Morzu Śródzremnym

BERLIN . (DNB). Współpracow­
nik morski gazety „Deutsche A llge- 
meine Zeitung", kontradmirał G a­
dów, omawia przyszłą rolę Zw iąz­
ku Sowieckiego na Morzu Śród­
ziemnym po przyrzeczeniu mu 
trzeciej części floty włoskiej oraz 

jak podaje „Times" —  „50 okrę­
tów wojennych" floty brytyjskiej. 
N a wstępie zwraca uwagę Gadów  
na to, że stanowisko Wielkiej Bry­
tanii na Morzu Śródziemnym wsku 
tek ingerencji Stanów Zjednoczo 
nych w  sprawie palestyńskiej jak 
również ze względu na projekt bu­
dowy amerykańskiego rurociągu 
naftowego z Zatoki Perskiej do 

Haify, gdzie w  żadnym wypadku 
nie będzie się gromadzić nafty dla 
okrętów angielskich, zostało nad­
wyrężone już usadowieniem się 
tam sowieckich sil morskich. Lecz 
obecnie, kiedy ambasador sowiecki 
w  Algierze, Bogomołow, oświad­
czył, że załogi dla nowo przez So­
wiety uzyskanych okrętów, są już

że trzyprocentowe akcje drug.ej 

s e iii podniosły się z 4220 na 4450, 
trzyprocentowe 3 serii z 4130 na 
4300 i  5-proc. z 4440 na 4840.

G E N E W A  (DNB). W aszyngtoń-

swa
część włoskiego społeczeń- stawach dla Amerykańskiego Czer-

Uczęszćza do szkół. Zdumiewa wonego Krzyża w  Londynie żądali 
również autora ,|ozba szkół w yź.

i pr&ceiit miast uniwersy-
-■•kich. „Mogę zaświadczyć, że 
'■u h  ersytety były uczęszczane nie

cen lichwiarskich. Główni oskarże­
ni Walter Israeł i Leon Israel brali 
do 275 procent- wyższe ceny za do­
starczane mięso i drób.

w a  a lia n tó w  h o d o w lę  p szen icy  I ski zw iązkow y urząd w yżyw ien ia  

i św iń . E u ropa m og łaby , ośw ia d  
cza się, p o k ryw a ć  s w o je  zapo­
trzeb o w a n ie  na pszen icę, tłuszcz 
i św in ie , z am erykań sk ich  i  kana 
d y jik ic h  ob sza rów  nadm iern ie  
p rodu ku jących . Jest rzeczą  ja s ­
ną, że  za ku lisam i te g o  p ro jek tu

u n iw e rs y te tó w  s to ją  żyd zi, k tó ­
r zy  panu ją  na ffie łd z ie  zb o żow e j.

opublikował komunikat o sytuacji 
w yżyw ien iow ej w  Am eryce. W  ko­
munikacie m ówi się: W  przyszłości 
będzie potrzeba w ięce j artykułów 
spożywczych, aniżeli w  poprzednim 
rekordow ym  1943 roku.

G E N E W A  (DNB). Jak donosi 
Reuter, pewien członek żydowskiej 
grupy terrorystycznej „Stern" zo-

Chcą on i u ch w yc ić  w  s w o je  r e -  Vv' niedzielę w  r c l-A v iv  przez 
ce eu rooe jsk i ryn ek  żyw n o śc lo - P °l*clę  aresztowany i rozstrzelany, 
w y , ja k  ju ż  to b y ło  om aw ian e  Banda „S tern " nosi sw oją  nazwę 
W  H otsprings. jP® Abraham ie Sternie, k tóry  już

G E N E W A  . (D N B ). D zie ln ość  poprzednio został przez polic ję  roz- 
n ien reck ich  żo łn ie rzy  n ie  zn a j-  strzelany.

du je  od p ow ied n ika  w  h is to rii —  
n isze an g ie lsk i tygo d n ik  „S p h e- 
r e “ . R ó w n ie ż  i m ora le  N iem có w  
jest n ie  do złam ania . W  zw ią z ­
ku z tvm  N iem c y  pos iada ją  je s z ­
cze  znaczne s tra teg iczn e  re ze r -

M A D R Y T . (DNB). Jak E fe  komu­
nikuje z Waszyngtonu, w ładze ame 
ryknński j  ogłosiły obecnie o fic ja l­
nie, żs generał amerykańskiego łoi 
nictwa, Russel W ilson, nie pow ró­
cił z lotu na Berlin. 38-letni generał

zanie nastąpi prawdopodobnie na 

Malcie, gdzie także Anglia odda 
50 okrętów, musi Londyn, jak  
stwierdza Gadów, spojrzeć nastę­
pującej rzeczywistości w  oczy: 
„Początkowo Anglia nie potrzebuje 
się obawiać stworzenia niebezpiecz 
nej sowieckiej potęgi morskiej na 
Morzu Śródziemnym. Przeznaczo­
ne do oddania okręty włoskie bę­
dą mogły pod względem wojennym

podrzędną tylko odgrywać rolę 1 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa są w  złym stanie. Co się 
tyczy okrętów angielskich, to nie 
będzie to trzon floty pancerników, 
lecz będzie to raczej gest. Groźba 

tkwi w  zupełnie innym miejscu. 
Ponieważ Dardanele są zamknięte, 
flota sowiecka domagać się będzie 
baz na Morzu Śródziemnym. Jakiż 
port nadaje się do tego celu lepiej, 
aniżeli Algier? Lecz istnieje tei 
wiele portów na Sycylii, istnieją 
inne porty w  Afryce Północnej i na 
Bliskim Wschodzie, a wskutek te­
go też Istnieje wiele bram wpado- 
wych dia sowieckiej agitacji i pro­
pagandy, która teraz może wobec 
mas. na które chce oddziaływać 
powoływać się na widoczne środki 
potęgi i militarną repreze* tację, 
by niezmiernie spotęgować skute­
czność swej działalność". Kontrad­
mirał Gadów kończy słowami, że 
na tym Jednakowoż nie koniec, 
albowiem, jak  pisze pewne czaso­
pismo sowieckie, Związek Sowiecki 
wystąpi po wojnie jako wielkiego 

stylu eksporter. Wobec wzrostu 
roli Związku Sowieckiego i Stanów 
Zjednoczonych na Morzu Śród­
ziemnym, otrzymuje Anglia za­

miast wypartych konkurentów 

Francji i Włoch dwa mocarstwa 

zastępcze, z którymi będzie zmu­

szona rozprawiać się przy mocno 

osłabionej własnej potędze.

- o o o -

w y . W  p rzec iw ień s tw ie  do tego Jednym z najlepszych fachow- 
unada po  s tron ie  a n g ie lsk ie j p o - c®w amerykańskiego lotnictwa, 
cznrrc jedności, m ęs tw o  i d yscy - JEWE. (ON). Bolszewicy, którzy 
p lina. przejściowo wdarli się do gminy

SOFIA. (DNB). Donosi się z egip­
skich źródeł dyplomatycznych, że 
sowieckie poselstwo w  Kairze za­
mówiło u kilku maklerów giełdo­
wych pakiet akcji kanału Suezkie- 
go i że akcje te zostały zakupione 
na giełdzie i tajnie przekazane po­
selstwu. W  lutym wykupiły So­

n ia  ośw iadczen ie  rząd u  fiń sk ie ­
go. N a św ie t len ia  te g o  w p ra w ­
d z ie  n ie  rep re zen tu ją  p ism a 
o fic ja ln e , jed n a k  p o d z ie la  je  
w ie lu  p rzew id u ją c ych  S zw ed ó w .

S z w e c ja  m usi b y ć  w d z ię c zn a  
F in lan d ii, m ó w i s ię  tam , za  je j  
w sk a zó w k i na d rod ze  honoru  

Isacfc, dokonali tam straszliwej ( i obow iązku , po  k tó re j to  d ro - 
Zbrodni. W ym ordow ali oni w  nk. dze ró w n ie ż  i S zw e c ja  pow in n a

k roczyć , je ż e l i  chce pozostać 
p rz y  życ iu . F in lan d ia  w y b ra ła  
sw o ją  d ro gę  i ro zw a ży ła  ze  spo­
k o jem  w szy s tk ie  n iebezp ieczeń ­
stw a  i m ożliw ości, w skazu ją c  
p rzez  to  p rz y ja zn y m  narodom

lim a a s i  Uwd M  Finlandii
za je] mocni postawy

S Z T O K H O L M . (D N B ). W  na p ó łn ocy  w ła ś c iw ą  d rogę . W o - 
sw y m  d łu ższym  a rtyk u le  p ro fe -  bec zasady s iły  postąp iła  ona na 
sor C. A .  R eu te rsk ioe ld  w  g a -  zasadach  p ra w a  i  zas łu ży ła  so- 
z e c ie  „D ags  P o s te n "  n a ś w ie t l i ł , b ie  na w dzięczn ość. F in lan d ia  
ze  s zw ed zk iego  punk tu  w id z ę -  w ie , że  M osk w a  n ie  d o trzy m u je

zbrodni. Wymordowali oni w  ok 
rutny sposób pięciu cywilnych Es­
tończyków. Morderstwo to dowo­
dzi, czego mogłaby się spodziewać 
ludność estońska, gdyby bandom 
bolszewickich morderców udało się 
wedrzeć dalej do Estonii.

żadn ych  u k ładów .

Z w ią zek  S o w ie ck i w c a le  n ie  
ży c zy  sob ie p o k o jo w y ch  stosun­
k ó w  w  E urop ie , co w ię c e j, ja k  
to s ię  okaza ło  p rz y  podaw an iu  
w a ru n k ó w  zaw ieszen ia  b ron i 
d la F in lan d ii, w p ro w a d za  n ie ­
pew ność i  an arch ię  w  stosun­
kach  m ięd zyn a ro d o w ych . O  ile  
R os ja  sow ieck a  a k cep tu je  p e w ­
ne p ra w a  narodu  a lbo  uk łady, 
to  ies t ty lk o  d la  M o s k w y  środ­
k iem  p rzep row a d zen ia  sw oich  
p la n ó w  ’ b o ie zew iza c ji E u ropy  
i ca łego  św ia ta  i  zn iszczen ie  
p rzez  to eu rop e jsk ie j k u ltu ry .



Francja, o której oni myślą
L IZ B O N A .  W  ty ch  dn iach  

p rz y b y ł d o  L izb o n y , w  trak c ie  
w y m ia n y  d yp lo m a tó w , H e n ry  
H ayc , fra n cu sk i am basador 
z  W aszyn gton u . P o d o b n ie  ja k  
p rzed  k ilk u  m ies iącam i u w o l-  
, :on y  z  M a r ty n ik i gu b ern a to r  
H en ry  R oberts , zosta ł on  p o w i­
ta n y  p rzez  posła  rząd u  w  V ich y , 
f Tonnien‘a, k tó r y  je s t  b lisk im  
r rz y ja c ie le m  L a v a la . A fr y k a ń -  
<ki k om ;t.et od szczeo ień czy  je s t  
:u d e  fa c to  rep re zen to w a n y  
p rzez b y łe g o  chargć  d ‘a ffa ire , 
k tó r y  p rzes zed ł na s tron ę  od - 
s zczeo ień ców  i usunął w  cień 
ju ż  daw n o  p rz y b y łe g o  tu  gen e ­

r a ln e g o  gu b ern a to ra  C h a te ll ‘ a. 
O fic ia ln ie  D odaw an ym  zadan iem  
u te i«z e g o  n rzed s ta w ic ie ls tw a  de 

G au lle*a sa stosunki h a n d low e , 
k tóre  n rzed e  w szy s tk im  za p ew ­
n ia ła  P w tu w o tił tak  P ’ e zb edn e  
m arokańsk ie  fe c fp ty . B y łv  Gene­
ra ln y  n am iestn ik , g en e ra ł 
Nogues, k tó r y  w  sw o im  czasie 
je s zcze  w  czas zn ik n ą ł z M a ro k ­

ita i od  u b ieg łeg o  la ta , ja k  i  w y ­
m uskany G ran d i, zn a jd u je  s ię  
tu w  k ra ju , ż y je  w  odosobn ie­
niu  od  sw y ch  ro d a k ó w  ta k  jed ­
n e g o  ja k  i  druG ie^o odłam u.

W  A lg ie r z e  •m~to} o rzo n ro w a - 

d zon y  p roces  p rz e c iw  b y łem u  
m in is trow i s p ra w  w e w n ę t r z ­
nych  rząd u  w  V ich y , P ie r r e  
Pu chot‘ ow i, s ęd z iam i u rzęd o w a ­
nia k tó rego  stoli c;e obecn ie  k o ­

muniści. W  m ie jscu  k w a ra n ta - 
n y  w  M ia m i znamy p rzem vs ło - 
w iec  C h arles  B ed a u x  p o p e łn ił  
n ied aw n o  sam obó is tw o . N a  B o­
że  N a ro d zen ie  u da ło  m u się  
uc’ ec p rz e z  D ak a r z  p ó łn ocn e ! 
A fr y k i ,  gd z ie  w y k o rzy s tu ją c  rzą ­
d y  w  ok res ie  zaw ieszen ia  bron i 
z o rg a n izo w a ł k on a ln ie  w ę g la  w  
K en ad za  w e d łu "  zm o d y fik o w a ­
nego system u  T a y lo ra . Jednak  
ani p os iad an ie  ob vw ? te ls t jy a  
Am erykańck ieG o ani jogo s tar?  

przviaź.ń  z  • rzadzafgyifii na b ry -  
t^ irk łch  B erm u dach  k s ięc iem  
W in dsor, n ie  za o szc zęd z iły  mu 
m ek i s+nłei o b a w y  n rzed  d ep o r­
tac ją  do A lm eru , sku tk iem  cze ­
go  o b ra ł on  śm!e rć  z  w łasn e j r ę ­
ki. W e  W łoszech  b ia łych  i k o lo ­
ro w ych  F ra n cu zó w  n r n e d z i  do 
k rw a w y ch  s z tu rm ó w  ńa n ie ­
m ieck ie  p o ży c ie  g ó rsk ie  ten  sa­
m y  gen era ł Ju in , k tó r y  na in ­
te rw e n c ję  rządu  P e ta in ‘a w io s ­
ną 1941. zosta ł zw o ln io n y  z n ie ­
m ieck iego  obozu  je ń c ó w  w o je n ­
nych, b y  p rz e ją ć  n acze ln e  do­

w ó d z tw o  w  pó łn ocn e j A fr y c e . 
U w a ża ł on za  rzecz zgodną z je ­
g o  żo łn ie rsk im  honorem  zostać 
zw o ln io n y m  z e  sw ego  zadan ia 
p ro w a d zen ia  w a lk i p rz e c iw  
anglo-amosTrksAckio-j in w a z ii w  

o w ych  -rinnii^rr-h rirppch lis top a ­

da 1942 r. p rz ez  zn ad u jącego  s ię  
w  m ocy  n ie p rzy ja c ie la  n acze ln e­
go d o w ó d cy  s iły  zb ro jn e j adm i- 
~ala D arlana , b y  n astępn ie  od ­
dać s ię  do d ysp o zyc ji sw em u  
byłem u  p rzeło żon em u , a p ó źn ie j­
szem u to w a rzy s zo w i w  n iew o li, 
g en e ra ło w i G ira u d 'ow i.

W  w ig i l ię  za p o w ied z ia n e j in ­
w a z ji  A n g l ic y  i  A m e ry k a n ie  
za jm u ią  s ię  w y c ze rp u ją c o  F ra n ­
cją, ia k a  on i sob;e  ią  w y o b ra ża ­
ją. F ra n c ja  jes t, ja k  tra fn ie  p i­
sał p e w ie n  zam ieszke.ły  w  L o n ­
d yn ie  F ran cu z „n a jw ię k s zy m  
z za ję ty c h  p rz e z  N iem c ó w  k ra ­
bem " a op róc z  te ? o  n ieu n ik n io ­
ną ńrena yn rp r? w v  
na zachodzie , a p o w e w a ż  po­
zyska n ie  F ra n c ji ł  F ran cu zów  
n a tęży  do ts m e g o  p1" r,u rozpo­
częc ia  in w a z ii,  —  co do  tego  
punktu  C h u rch ill w  s w o ie j m o­
w ie  za ch ow a ł p e łn e  m ilczen ie , 
CO tvm  har/łoiei r-oeitr> f:ie W 

o c zy  w o b ec  je g o  w p ros t spazm a­
ty c zn e j gad a tliw o śc i, g d y  cho­
d z iło  o  W ło ch y , T ito  i  G rec ję . 
P o tw ie rd za  s ię , że  w  M arak esz 
w  styczn iu  m ię d zy  n im  a de 
G a u lie ‘em, op rócz  za w a rtego  
w  m ięd zycza s ie  an g ie lsk o -fra n - 
cu sk iego  p orozu m ien ia  finan so­
w e g o  i  o d b y w a ją c ego  s ię zasze­
regow a n ia  francu sk ich  k on tyn ­
g en tó w  z  am erykań ską  b ron ią  
d la  p o trzeb  fro n tu  M orza  Ś ród ­
z iem n ego  zosta ły, za w a rte  u k ła ­
d y  ró w n ie ż  p o lity c zn e j treści, 
k tó re  s ię  u ja w n ią  d op ie ro  w  
p ie rw szy ch  dn iach  zaa tak ow a ­
n ia  fra n cu sk ie j z iem i. E den  w  
izb ie  gm ;n ró w n ie ż  o g ra n ic zy ł 
si  ̂ do o gó ln ych  zdań , darząc 
''o m a k m c n ts m i za ró w n o  au to­
r y te t  de G a u lle 'a  i - j e g o  k om i­
tetu n a ro d o w ego  ja k  i p od z iem ­
n y  ruch te r ro ry s ty c zn y  w e  
F ran c ji. C o  do  s ta le  ob rad u ją ­
cego  zg rom a dzen ia  doradczego  
w  A lg ie rz e , a n g ie lk i  m in is te r  
p ra w  za "ra n m zn ych  stw ierdza , 

że w  c ią g ”  k ró tk ie g o  czasu sw e- 
" o  is tn ien ia  p rz ep ro w a d z iło  ono 
, ? rd z ,e i  w ? ‘--ń  dyskusje , n iż  
:zba gm in  w  czasie obecnym .

Pod ob n o  C h u rch ill ju ż  w  osta t 
n ie j ro zm o w ie  s w o je j  z  R e y -  
naud ‘em  w  s tyczn iu  1940 r. 
uznał s w ego  ów czesn ego  szefa  
gab inetu  de G au lle 'a  za  „c z ło ­
w iek a  p rzezn aczen ia ". Jako 
p ie rw s zy  odszczep ień ezy  żo łn ie rz  
francusk i poszed ł on za sw ym  
panem  i m istrzem  do  Lon dyn u , 
p o tra f ił  jed n ak  z  początku  sk ło­
n ić  do zd ra d y  ty lk o  środkow ą  
A fr y k ę .  R o zw ó j w y p a d k ó w  od 
czasu je g o  z ja w ien ia  s ię  w  C a­
sab lance w  styczn iu  u b ieg łego  
roku  w yk aza ł,

C h u rch ill w  k a żd ym  ra z ie  w o l i  
te ra z  ja k  i  p rz ed tem  p ra co w ać  
z  d e  G a u lle ‘em , ja k o  p o w o ln y m  
n a rzęd z iem  s w y ch  p lan ów , po 
tym  ja k  ten  zro zu m ia ł w  sp ra ­
w ie  L ib a n u  g ra n ic ę  an g ie lsk ie j 
ży cz liw ośc i. W  go rą cych  dysku ­
s ja ch  na zg rom a dzen iu  dorad ­
czym  w  A lg ie r z e  chodz i ja k  

w iad om o , o  to, ż e  p rzed s ta w i­
c ie le  s ta re j p a r t ii  p o d e jrz ew a ją  
g en era ła  rep u b lik i o  za m ia ry  
b on ap artys tyczn e . D la te go  też 
ich  w ięk szośc ią  u ch y lon y  został 
w  styczn iu  w n iosek  k om ite tu  
n a rodow ego , w  m yśl k tó rego  w  
czasie in w a z ji w  m o ż liw ie  s zyb ­
k im  tem p ie  p o w in ien  b yć  za­
tw ie rd zo n y  sze f rządu  m -ow izo- 
'wezpęG o tm eh a : de

G au lle ) w  d rod ze  w y b o ró w  k o ­
lo n ia ln y c h  i  p ro w in c jo n a ln ych  
ora z  p rzez  s łyn n e  G ^ ^ - ^ r e  ra ­
d y  z  h is to r ii fra n cu sk ie j k on ­
s ty tu c ji. S ta rzy  c z łon k o w ie  parła  
m en ta rzyśc i w  Z grom ad zen iu  
doradczym  ze  swoi- s tron y  chcie­
l ib y  p rzesun ąć w y b o r y  a ż  do 
koń ca  w o jn y , a w  m ięd zyczas ie  
p rzez  u zu pe łn ia jącą  k oo p ta c ję  w  
k ra iu  sł ” 'o r z v ć  p ra w d z iw y  parła  
m ent, b y  usunąć d e  G a u lle ‘a. 
R ó w n ie ż  i kom uniści n a pew n o  
n ;e  m a ią  z lecen ia  z  M osk w y , b y  
w y r z e k li  s ię  sw e j ja k ob iń sk ie j 
w ła d zy  w  a lg ie rsk im  zg ro m a ­
dzeniu . z r e z y g n o w a li z uczestn i­
czen ia  w  p o lity c zn y m  tryb u n a le  
i w sp om aga li d e  G a u lle ‘a do 
odegran ia  ro li w o d za  w szys tk ich  

F ran cu zów . Pod ob n o  de G a u lle  

zam ie rza  sw ego  obecn ego  sze fa  

Gabmetu, p u łk ow n ik a  P a d e re w ­

sk iego  w ys ła ć  do  M o s k w y  w  cha 
r a k te rze  am basadora . A le  też 
i  n ieu n ik n ion y  P ie r r e  C o t k aza ł
ju ż  dać sob ie  s p e c ja ln e 'z le c e n ie  
do M osk w y .

K o m ite t  n a ro d o w y  de G a u lle ‘a 
o p racow a ł te ra z  in n y  w n iosę ! 
i w  u b ieg łym  tygo d n iu  p rzes ia ł 
g o  Z g rom ad zen iu  doradczem u. 
W ed łu g  tego  w n iosku  w  raz ie  
sp od z iew an ego  p rzez  te  koła  c zę ­
śc iow ego  sukcesu  in w a z ji p o ­
w in n o  być  u tw o rzo n e  p ro w izo ­
ryczn e  zg rom a dzen ie  narodow e, 
k tó re  w  d w u ch  trzec ich  częściach 
sk ła da łob y  s ię zn ów  z rad  gen era ł 
nych  a w  jed n e j trze c ie j części 
rep re zen to w a ło  rań e oporu , c zy ­
l i  te r ro ry s tó w  ob°m<?G0 p od ­
z iem n ego  ruchu. P o w in n o  ono 
nastenni e w t:v,t » ć  szef^  p ro w iz o ­
ryczn ego  rządu  fczyt.aj: de  G au l- 
l e ‘ a V  w yp osa ża ją c  go  w  pe łn o­
m ocn ictw a , id - io e  n rz^z am e 
ryke iM dpG o p re z y ^ e n t^  d ro ­

gą d e  G a u lle  m a n a d z ie je  u w o l­
n ić  s ię  od  s ta rych  pa r lam en ta ­
rzys tów , a le  za razem  św iad om ie  
od d a je  s ię  w  ręce  te rro ry s tó w . 
D la  C h u rcH lla  bon an artyzm  
i te r ro ry zm  w e  F ran  ci i są to  
rze czy  b ez  różn icy , an a log iczn ie  
do tego, ja k  k ró la  W ło ch  uznał 
on  za  n a ileo s ze  ro zw ią za n ie  w o ­
bec ob a lon eeo  narodu  a obok  te ­
go  m łodoom neGo k ró la  P io tra  
p ośw iecą  T ;to. T y lk o  p o tęga  n ie - 
m ieck ;e j ob ron v  od w ? łu  a tlan - 
tyckieG o do A lp  uchron i naród 
fran cu sk i od  an arch ii i w o jn y  
d om ow e j, ja k o  sk u tk ów  an glo - 
am eryk ań sk ie j in w a z ji.

(„D eu tsch e  A I I g. Ż tg ." ).

Bańka mydlana pękła
Obwieszczenie fftskte w zw.ąztu z rzekomym 

listem króla szwedzkiego

Fińska prasa o oświadczeniu
tms ie&o rządu

(D N B ). P e w n a ; Z w ią zk u  S o w ieck iego , m a ją cyH E L S IN K I .
część p rasy  f iń sk ie j w e  w to rek  
rano w y ra z iła  s w o je  p o g lą d y  
na rów n ocześn ie  op u b lik ow a n y  
k om u n ikat o od rzu cen iu  s o w ie c ­
k ich  w a ru n k ó w  zaw ieszen ia  b ro ­
n i p rzez  rząd  fiń sk i. D z ien n ik  
„U u s i S u om i" ośw iadcza : „ Z a ­
ró w n o  w te d y , g d y  p o d ję liśm y  
w a lk ę  w  celu  ob ron y  naszej 
w o lnośc i i in tegra ln ośc i, tak 
i te ra z  je s te śm y  zm uszen i w a l­
k ę  d a le j kon tyn u ow ać . B j ł o  to 
rzeczą  n iem o ż liw ą  d la  fiń sk iego  
rządu  zgod zen ie  s ię  na p ro jek t

ch a rak te r  u ltim atu m . P a r la m en t 
op o w ied z ia ł s ię  jed n og ło śn ie  za 
s tan ow isk iem  rządu. F in lan d ia  
n ie  m og ła  s ię  zgod z ić  na te  w a ­
runk i z  za m k n ię ty m i oczam i, 
k tó rych  rea liza c ja  d o p ro w a d z i­
ła b y  k ra j do te g o  sam ego n ie­
b ezp ieczeń stw a , p rzed  k tó rym  
k ra j zm u szon y b y ł ch ron ić  s ię  w  
d ro d ze  w o jn y . S p o łeczeń stw o  
b ron ić  b ęd z ie  d a le j s w e g o  p ra ­
w a  do lu d zk ie go  i  w o ln ego  ż y ­
c ia  ja k o  je d n o m yś ln y  i  z je d n o ­
czon y  fro n t.

B E R L IN . W  w o jn ie  n e rw ó w  
p rz e c iw k o  F in la n d ii, p ro w a d zo ­
ne j od  k ilk u  ty go d n i n a  rozkaz 
K re m la  p rzez  A n g lo -A m e ry k a -  
n ó w  p rz y  d a lek o  id ącym  p op ar­
ciu  w  p rasie  s zw ed zk ie j, od eg ra ł 
w  osta tn ich  dn iach  dużą ro lę  
list, k tó r y  rzekom o  m ia ł napisać 
k ró l s zw ed zk i G u s taw  do  m ar­
szałka M an n erh eim a. P o w ia d a ­
no, że  k ró l G u s taw  w z y w a ł w  
tym  liś c ie  F in la n d ię  do z łożen ia  
b ron i, p o w o łu ją c  s ię  na „ ła g o d ­
n e " w a ru n k i sow ieck ie .

F iń sk ie  m in is te rs tw o  sp raw  
zagran iczn ych  og ło s iło  obecn ie  
u rzęd o w y  kom un ikat, k tó ry  
op raw ę  tę  w y ja śn ia . W ed łu g  te - 
"0 kom unik?+u m in is ter  sp raw  
•• 'G ranicznych R an say  o trzym a ł 
6 m arca n o p fn y  te le g ra m  od f iń ­
sk iego  posła w  S z tok h o lm ’ e 
G r ip en berga , w  k tó re j to  d epe­
szy  sk łada ł on sp raw ozdan ie  
z ro zm o w y , ja k ą  w  ty m  sam ym  
dn iu  p rz ep ro w a d z ił ze  s zw ed z­
k im  m in is trem  s o ra w  zag ran icz­
n ych  G u n therem . P r z y  tym  
s zw ed zk i m in is te r  sp ra w  za g ra ­
n iczn ych  za w ia d om ił ró w n ież  
o p o g lą d z ie  k ró la , „ i ż  b y ło b y  
rzeczą  pożądaną, b y  n aw iązan e 
k on ta k ty  n ie  zo s ta ły  z e rw a n e ". 
G iin th e r  w y ra z ił  życzen ie , b y  
„p o g lą d  k ró la  G u s ta w a " zako­
m u n ik ow an y  zosta ł p re zyd en to ­
w i F in la n d ii R y t i ‘emu, m arsza ł­
k o w i F in la n d ii M an n erh e im ow i 
oraz r zą d o w i fiń sk iem u . S zw ed z ­
k i m in is ter  sn raw  zaGran!?7nycb  
zab iega ł p r z y  tvm , b y  sp raw ę  
"Taktow ano „ ja k o  sp ec ja ln ie  
p ou fn ą ". W y ra z ił  on życzen ie , 
b y  s łow a  jeGo podan o do w ia ­
dom ości ty lk o  :,w ym ien ion ych  
-zy n n ik ó w ". L e c z  m in is ter  
R am say  u w a ża ł za  r z e c z  po­

trzebną, ja k  to  w y n ik a  z fiń sk ie ­
go dokum entu , zakom u n ikow ać  
ł reść ro zm o w y  m ied zy  G un­
t e r e m  a G r in en b e rg iem  r ó w -  

korm sii sn raw  fcartranicz- 
n ych  p a r lam en tu  fiń sk iego . W  
sp raw ozdan iu  p rem ie ra  L in k o -

m iego  p rzed  p len u m  -parlam en­
tu w  dn iu  15 m arca  z re fe ro w a n a
zosta ła  depesza w k o  o św ia d cze ­
n ie  n a des łan e p rzez  S zw ec ję . 
P r z e z  w spom n ian e s tw ie rd zen ie  
fiń sk iego  m in is tra  sp ra w  zagra ­
n iczn ych  usun ięto a n g lo -a m ery - 
kańsk ie i p ropagan dzie , k tó ra  p o ­
s łu g iw a ła  s ię  szczegó ln ie  m o­
m en tem  osob;stego  lis tu  k ró la  
G u staw a do m arsza łka  M an n er­
heim a, g ru n t z  pod  nóg. P r z y  
ym  w y k a zu je  s ię  _ R eu te ro w i, 
” cn c ji T T  w  S z tok h o lm ie  t k ro ­

czą ce j w  ich  ryd w a n ie  p rasie  
an glosask ie j i  s zw ed zk ie j iśc ie  
"v d o w s k 'e  fa łszers tw o . R eu ter, 
k tó ry  p ie rw s zy  nuścił w  św ia t 
w iadom ość  o rzek o m ym  „ liś c ie  
k ró lew sk im ", s ta ra ł s ię  w zb u ­
dzić  w ra żen ie , ja k o b y  o w a  
„a k c ja "  ro zp oczę ła  s ię  dop iero  
w  n a w ią zan iu  do posiedzen ia  
parlam en tu  w  dniu  15 m arca. 
L ę c z  fiń sk i m in is te r  sp ra w  za- 
“ ran iczn ych  s tw ie rd za  obecnie, 
*e  po  p ie rw s ze  żadn ego  „lis tu  
k ró le w s k ie g o "  w  o g ó le  n ie  b y ło  

po d ru gie , że  fa k ty czn e  t ło  te j 
—  ła god n ie  m ów iąc  —  pog łosk i 
m ?era  nip na w vp ?d k ach , k tó re  
'•ozegrały  s ię  ju ż  .6 m arca. Vv 
-w ią zku  z ty m  n ie  m ożna p rz eo ­
czyć  fak tu , że  W ó d z  N iem ie c  w  
-w o 'm  w y w ia d z ie , u d z ie lon ym  
p rzed s ta w ic ie lo w i „S tock h o lm s 
■"-dmneen" m ó w ił o k roku  k ró ­

lu s zw ed zk iego , o i lę  tak i is to t­
n ie  m ia ł b yć  u czvn ;onv, jakc  
o c zvs to  s zw e 'q"7lr,'e i sp raw ie.

N a jc ię ż s z y  jed n ak  cios za­
d a je  R e u te ro w i i  je g o  naśla­
dowcom  tw ie rd zen m  fiń sk iego  
■"-omunikatu, że  w  depeszy  f iń ­
sk iego  posła  G r ip en b erga  n ie  
d-włó „ża d n ych  w zm ia n ek  na te ­
m at zm ian  w  sowie<-v:r-h w ? ru n  
kach p o k o jo w y ch ". T r ic k  ż y d o w -  

’ -; ej prońasrandv, p om yś lan y  ja -  

:o szczegó ln ie  skuteczna bom ba 

w  an glo -ca?k ie j w odn ie n e rw ów  

p rzec iw k o  F in la n d ii p ę k i za tem  

ja k  bań ka  m yd lan a. Sk.

Odrzucenie sowieckich warunków
z a w i e s z e n i a  b a n i

(D N B ). U rzę d o w e  | k tó r z y  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  m ie ­
l i  m ożność pozn ać b o ls zew ick ie

J _ A   1 zt nm ńur11 C/ItlTlD.

Walka do ostatniego żołnierza
ftum.ftSrae głosy dj wynugań cftw.li

B U K A R E S Z T . (D N B ). „T r z e -  

że  A m e r y k a n ie ' ba w a lc z y ć  do o s ta tk a " o św ia d - 
dozn a li n iep ow od zen ia  za rów n o  czy ła  p rzew od n icząca  p ro w o s ła w  
z  G ira u d ‘em  ja k  i D a r la n ‘em . 1 n e j o rga n iza c ji ru m u ńsk ich  ko-

Zamarzli w  śniegu i lodzie
Znaleziono dsls e zwłoki lotników USA — of ar walki powietrznej 

nad Alpami. „Za dożo n emieckldi myśliwców61
BERLIN . Przed trzema tygodnia- 1 nczonu czekoladę,

"tai, jak  donoszą, zestrzelono licz- j mógł zapewne wskutek słab-ści. 
nych pilotów amerykańskich pod- 1 Przy trzecim pilocie znalezione ka

zjesc jej nie

czas przelotu na południe i na po­
łudniowy wschód nad Alpami 
wschodnimi. Prowadzone z wielką 
energią poszukiwania wykryły po­
nownie sześć trupów amerykań­
skich lotników. Przy tych pracach 
był obecny specjalny korespondent 
międzynarodowego biura informa­
cyjnego, który powiadomił o od­
szukaniu trzech pilotów amerykan 
skich, którzy ze swymi spadochro­
nami znaleźli się na stromym zbo­
czu jednego z lodowców. Nikt z 
nich nie został przy życiu. Zawlśii 
oni bez życia i sztywno na linach 
swych spadochronów. Według ko­
munikatu gazety „Insbrueker Neu- 
este Zeitung" wynika, że jeden z 
nich zabity został w  zderzeniu się 
ł lodowatą skałą. D w aj inni do­
znali .ciężkiego złamania kości i 
umierali powolną śmiercią. Jeden 
« pilotów mia.1 w  kieszeni kombi-

walek papieru, na którym chciał 
on spisać wrażenia ze swych ostat­
nich przeżyć. Napis brzmiał: „zo­
stałem zestrzelony nad Alpami. 
Nie mieliśmy możności bronić się. 
Za dużo było niemieckich myśliw­
ców. Powietrze przepełnione było 
•padochronami. Znajduję się na 
-omglonym wierzchołku skały. Nie 
mogę ze złamaną nogą zejść. 
Wściekły śnieg. Nie ma nie do je- 
Tzenia. Muszę po woli marznąć. 
Wyślę o Lilii. Już nadeszła trzeo:a  
noc". Tu przerwały się zapiski. 
Na no f-t-s  nie było żadnego na- 
wiska i ponieważ zrr)--?v nie miał 

'adnych znaków identyfikacyjnych 
'bo  Innych papierów przy sobie, 
.:e można było ustalić, dla kogo 

‘a zan ika  była pr7'-znaczona.
Niemiecki oddział ratowniczy

łożył z w ló k ł 'ezionych » —-ry -
kańskich lotników do *roły lodo­

wej, ponieważ okazało się rzeczą 
niemożliwą przenieść zabitych na 
dolinę. Odtransportuje się ich la­
tem. Podczas marszu powrotnego 
niemiecka drużyna ratownicza zna­
lazła jeszezc trzech martwych 
amerykańskich pilotów. Usiłowali 
oni ostatkami sil przedostać się 
przez śnieżne zwały w  dół, jednak 1 
po kilkuset metrach brnięcia przez 
głęboki śnieg tak się wyczerpali, ! 
że nie mogli dalej się poruszać. ! 
Inne cd-dziaJy ratownicze zakemu- i 
nikowały, że na całkowicie niedo- ! 
stępnych szczytach i urwiskach 
wykryto jeszcze licznych amery­
kańskich pilotów, wiszących na li­
nach swych spadochronów i nie 

dających żadnych oznak żyda. Nie 

można przypuszczać, ażeby jaki­

kolwiek amerykański pilot, strą- 

eony w  wałkach powietrznych nad 

Alpami, zestal przy życiu. Wszyscy 

oni niewątpliwie w  międzyczasie 
zamarzli.

b ie t, A le x a n d r in a  C antacuzino 
na z je źd z ie  te j n a jw ię k s ze j ru ­
m uńsk iej o rg a n iza c ji k o b ie t w  

zw ią zk u  z  lis tem , sk ie row a n ym  
do o rga n iza c ji p rzez  w odza  pań ­

s tw a  m arsza łka  An ton escu . W  
Uście m arsza łka  d a je  s ię  w y ra z  
n a dz ie ji, że  w b r e w  w szys tk im  
p rzec iw n ik o m  b ęd z ie  m ożna w y ­
kuć bezp ieczn ą  p rzyszłość, k tó ­
rą p ow in n a  zap ew n ić  każda g e ­
n erac ja  sw o im  następcom .

W  „U n iw e rs u l"  zn a la zł s ię  
god n y  u w a g i a rtyku ł, w  k tó ry m  
zn an y  p ro feso r  C onstan tin  K i -  

ritzescu , w sk a zu je  R um unom  

m ora ln e  w y m o g i obecn e j ch w ili. 

W  go rą cych  s łow ach  p isze  on: 

„B ę d z ie m y  sam i sob ie  w in n i, 

je ś li  u podobam y sob ie  tch ó rz li­

w ą  postaw ę, zg od n ie  z  fo rm u łą  

„ m y  n ie  m a m y  s iły " .  M u sim y 

z  od w a gą  k ro c zyć  p rzez  c ię żk ie  
czasy ".

B E R L IN , 
ob w ieszczen ie  z  H e ls in ek  p o zw a ­
la  spostrzec, że  K r e m l p ostępo­
w a ł w o b ec  F in la n d ii w ed iu g  
s w o je j s ta re j m etod y . M osk w a  
podała  do w iadom ośc i F in om  
s w o je  w a ru n k i zaw ieszen ia  b ro­
n i w  u łty m a tyw n e j fo rm ie  Z za­
strzeżeniem  b ezw a ru n k o w ego  ich 
przyjęcia. O d p o w ied ź  F in la n d ii 
na te  w a ru n k i b y ła  jed yn ą , ja ­
ką m óg ł dać n a ród  ze  w zg lę d u  
na poczucie sw ego  honoru  i g o d ­

ności —  od rzu cen ie  w a ru n ków , 
k tó re  n ie  gw a ra n tu ją  godności 
bezpieczeństwa i su w eren nośc i 
fiń sk iego  społeczeń stw a.

S o w ie ck ie  s tan ow isko  w o b ec  
F in la n d ii je s t  n o w vm  d ow od em  
tego, ż e  osta teczn ym  ce lem  
M o s k w y  je s t  b o ls zew iza c ja  E u ­
ropy. Ż ad en  n aród  n ie  m a grun - 
to w n ieW .y ćh  dośw iadczeń  z m e­
tod  b o ls zew ick ich  n iź  F in ow ie ,

„d o tr z y m y w a n ie  u m ó w ". S o w ie ­
t y  u s iło w a ły  p os tęp ow a ć  ró w ­
n ie ż  w o b ec  F in la n d ii w ed łu g  
s tare j recep ty , za ło żen ie  o f ie r z e  
p ę t li  na s zy ję , a b y  ją , ja k  to  
p od k reś lił k ró tk o  W ó d z  N iem iec  
w  sw o im  w y w ia d z ie , w  odpo­
w ied n im  czasie zaciągnąć.

A n g l ic y  i  A m e ry k a n ie  okaza­
l i  S ta lin o w i zn ow u  s w o ją  go to ­
w ość  do p ośred n ictw a . Z  ziraną 
k rw ią , n ie  m a jącą  p orów n an ia , 
są on i g o to w i oddać m ałe  n a ro ­
d y  jed n e  po  d ru g im  na łup  b o l-  
szew i zm ów i.

Jest rzeczą  oczyw is tą , że  F in o ­

w ie  b ez  ro zw a żan ia  sow ieck ich  

w a ru n k ó w  n ie  m o g li do jść  do ja ­

k ie jk o lw ie k  zgod y . D la te g o  F i ­

n o w ie  p ro s ili o  sp recyzow an ie  

sow ieck ich  w a ru n ków .

-oo -e  •

I I I  I I R M !
Wpeźna odpowiedź gaiety „Lu.entui"

wzmiankę gazety „New York T i-BUKAKESZT. (DNB). Wychodzą­
ca w  Bukareszcie gazeta „Cnren- 
tyl" udzieliła nowym amerykań­
skim głosom wabiącym wobec Ru­
munii kategoryczną odmowę. Na

Churchill główną nadzieją
2 k i

G E N E W A . (D N B ). N ah u m  

G oldm ann , p rezes za rządu  św ia ­

to w e g o  kon gresu  żyd ow sk iego , 

o św ia d czy ł w e d łu g  k om u n ik a tów  

n o w o jo rsk ich  n a  k o n fe re n c ji 

p ra so w e j p o  sw o im  p o w ro c ie  

z  W ie lk ie !  B ry ta n ii, ź e  w  b ry -

tyjsśkipa p a r la m en c ie  i  r zą d z ie  
w zras ta  lic zb a  i  s tan ow czość 
„p r z y ja c ió ł  s y jo n izm u ". W  od ­
n ies ien iu  do  ca łokszta łtu  zagad ­
n ien ia  ż y d o w s k ie go  o św ia d czy ł 
G o F m a n n  w o b e c  p rz ed s ta w ic ie ­
la  a g en c ji R e u te r : „G łó w n a  m o­
ja  n a d z ie ja  le ż y  w  C h u rch illu ".

mes", że dojrzał czas do ustalenia 
warunków politycznych dla p"ńst\v 
bałkańskich ze wspólnej in ic ja ł;-  
w y Rosji Sowieckiej, Angli i USA , 
rumuńska gazeta odpowiedziała, że 
nigdy nie zwracano się do alian­
tów w  tej sprawie. „Gdyby jednak 
Stany Zjednoczone zechciały po­
znać uczucia Europy, pisze dalej 
„Curental", wówczas wiedziałyby 

one, że nienawiść do azjaty..!/ ‘go 
bolszewizmu usuwa w  cień v. __yst 
kie inne zagadnienia tej wojny". 
Musiałyby być dokonane takie czy­
ny, pisze dalej gazeta, z których by 
Europa przekonała sit, że znajduję 
ona pcważanłe I że n 'e będzie o«k  
dana buń-z-wlakim fcr.Icm.



Trzymając się jednej i tej samej 
netocły i nie licząc się zupełnie 
% prawdą, starają się Amerykanie 
>d początki’ wojny przedstawiać 

powstałe straty w  ludziach i ma­
teriałach w  możliwie nieznacznych 
rozmiarach bądź je w  ogóle, o ile 
się da, przemilczać lub negować. 
Wszystkie rządowe doniesienia 
Stanów Zjednoczonych o stratach 
podawane są przede wszy'/.kim z 
opóźnieniem wynoszącym tygodnie 
i miesiące po rozegraniu się w y . 
padków, jeżeli zaś amerykańskiej 
agitacji nie udaje się wydarzenia 
nieprzyjemne tak poplątać z w y­
darzeniami bardziej przyjemnymi, 
że te ostatnie przeważają w  ofi­
cjalnym sprawozdaniu, wówczas 
te nieprzyjemne rzeczy zostają w  
ogóle przemilczane. Dowiedzieć się 
prawdy o amerykańskich stratach 
można jedynie z komunikatów Ce­
sarskiej Głównej Kwatery oraz 

rozgłośni w  Tokio. Mr. Babbitt, 
obywatel Stanów Zjednoczonych, 
nic się nie dowie od swoich władz, 
że wojna ma również swoje kosz­
towne strony i jakie straty przy­
nosi ona dla kraju.

Jak bardzo, natomiast, Mr. Bab­
bitt jest okłamywany przez swoje 
własne władze, w  szczegółach 
stwierdza to obecnie japońska 
służba informacyjna w  komunika­
cie z dnia 10 marca. Japońska słu­
żba informacyjna zestawiła przy 
tym urzędowe enuncjacje Cesar, 
skiej G łównej’Kwatery z poszcze­
gólnymi doniesieniami amerykań­
skiego ministerstwa wojny i m a-
’»»▼»Tł»r»*ł»TTry»v»»Tr» » » » » » » * « i. 
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Sergiusz Benoni |
Jak się dowiadujemy, grono przy. 

jaciół i wielbicieli zmarłego przed 
tygodniem, śpiewaka Sergjusza Be- 
honiego, ufunduje w  najbliższym 
czasie nagrobek ku czci zmarłego 
Artysty. Sergjusz Benoni byl nie­
p r z e c ię t n y m  a r ty s tą , k tó r e g o . Wiln*) 
gnało, ceniło > lubiło. O n  r ó w n ie ż  

odpłacał się przywiązaniem do 
miasta, w którym przepędzał m ie­
siące wypoczynkowe po dłuższych 
podróżach zagranicą. Karierę śpie­
waczą rozpoczął Benoni w  Mosk­
w ie w  okresie rewolucji bolszewic­
kiej. Uciekając z tego piekła za­
trzymał się przypadkiem w Wilnie. 
Tu znalazł opiekę i poparcie spo­
łeczeństwa, co umożliwiło mu Roz­
poczęcie pracy nad umiłowanym 
śpiewem. W  1928 r. wyjeżdża ca 
studia do Mediolanu. Już po dwu 
latach angażuje go opera „Dal- 
Verme ‘ w Mediolanie. W 1931/32 r. 
bawi w operze w Chicago, Nowym 
Jorku, Bostonie, Filadelfii. W 193? 
otrzym ał kontrakt na występy w 
słynnej mediolańskiej „La Scala".

' 7 Ciągu swej kariery operowej 
nie zaniedbuje działalności kon­
certowej, dając szereg koncertów 
na estradach  w szystk ich  nieomal 
miast europejskich, śpiewając- z 
wielu rozgłośni Europy. Wojna za­
stała Benoniego w Wilnie. W tym 
okresie czasu pracuje jako profe­
sor w  klasie śpiewu w  wileńskim 
1 kowieńskim Konserwatorium, da­
jąc jednocześnie własne recitale, 
które zawsze pozostawiały niezwy­
kłe wrażenie i cieszyły się ogrom­
ną frekwencją. Ostatni raz wystą­
p ił Benoni 16 stycznia b. r., którego 
program — w dziwny sposób uło­
żony był na jeden zasadniczy mo­
tyw  — śmierci...

Benoni był śpiewakiem wysokiej 
miary. Cechowała go niezwykła 
sumienność artystyczna, nakazują­
ca drogą drobiazgowej analizy tek­
stu muzycznego dążyć do syntezy. 
Każdy akompaniator Benoniego 
Wiedział, jak dokładnie Benoni 
zna! i wnikał w  śpiewane przez 
siebie utwory. Nic dziwnego, że 
Porywał i oczarowywał słuchaczy. 
^ rio z Borysa Godunowa, Księcia 
^Sora, Fi]ipa n  w  Don Carlo-sie, 

er°^a w  Herodjadzie to były 
Kreacje artystycznie skończone.

enoni odszedł w  pełni rozkwitu 
sw-f-jo talentu i możliwości głoso- 

ch, pozostawiając w  sercach 
tych, co go •” iali =erdeczny żal. T.

rynar-ki, umożliwiając w  ten spo­
sób porównanie, które w  szczegó­
łach przedstawia się następująco: 
W  odniesieniu do strat w  ludziach 

według podliczeń Cesarskiej G łó­
wnej Kwatery, w  czasie od w y ­
buchu wojny do drugiej je j rocz­
nicy, czyli 8 grudnia 1943, wynosiły 
one dla amerykańskiej armii lądo­
w ej 52.800 zabitych, dla amery­
kańskiej marynarki —  181.944 i dla 
amerykańskiej floty powietrznej—  
19.218 zabitych. W  ręce Japończy­
ków dostało się 22.843 jeńców, czy­
li że ogólne straty amerykańskiej 
siły zbrojnej w  ciągu pierwszych 
dwóch lat wojny wynosiły tylko 
w  azjatyckim rejonie 276.805 ludzi. 
Amerykańskie ministerstwo wojny 
przyznało natomiast w  swoich do­
niesieniach z połowy grudnia 1943 
tylko 15.334' zabitych, 23.725 zagi­
nionych i 24.486 wziętych do nie­
woli, ustalając ogólne straty armii 
lądowej na 98.584, włączając w  to 
35.049 rannych. M niej więcej w  
tymże czasie podano do wiadomo­
ści, że dla marynarki liczba zabi­
tych wynosiła 12.169, rannych —  

.8.753, zaginionych —  5.959 i wzię­
tych do niewoli —  4.225, a więc 
razem 32.096 ludzi, przy czym za­
równo dla armii lądowej jak i ma­
rynarki wliczone tu zostały straty; 
i w  rejonie atlantyckim. Japoń­
skiej liczbie 276.805 przeciwsta­

w iają więc Amerykanie liczbę 

130.690. Jeżeli z tej ostatniej liczby 
potrącić jeszcze ogłoszone poszcze­
gólne straty w  wałkach w  Północ­
nej Afryce i o rejon Morza Śród­
ziemnego, pozostanie wówczas tyl­
ko liczba 87.992 Itrdzi, wyrażająca 
straty w  wojnie na Pacyfiku, z  
rannymi włącznie.

Japońska służba informacyjna 
z zimną rzeczowością wyciąga stąd 
wniosek, że Stany Zjednoczone 
ukrywają równo 68 proc. swoich 
strat w  ludziach na Pacyfiku.

W  odniesieniu do samej tylko 
marynarki amerykańskiej oszukań- 
stwo jest jeszcze większe. Przy­
znaje ona tylko 17 proc. swoich 
faktycznych strat w  ludziach, za­
tajając 83 proc. D la Attu na przy­
kład liczba strat amerykańskich 

według danych amerykańskich w y ­
nosi 1.545, zaś według danych ja ­
pońskich co najmniej 6.000, pod 
Guadalcanar —  nawet 1.059 prze-, 
oiwko 22.000.

Robiąc zestawienie straconych 
okrętów, uwzględniające wszystkie 
morskie i powietrzne bitwy, po­
czynając od Pearl Ilarbour, które 
nawykła do wypaczeń amerykań­
ska historia przyjmuje tymczasem 
tylko w  małym stopniu do wiado­
mości, japońska służba informa­
cyjna przychodzi do wniosku, że 
zwłaszcza od amerykańskiego lą-

Wątpliwości w USA
G E N E W A . „D a ily .  M a il"  p isze  

w  sw o im  tv «o ń n ;<vvvm  sp raw oz­
daniu ze S tan ów  Z jednoczonych ,, 
że  is tn ie ją  duże w ą tp liw o śc i, c zy  
tak  zw a n e  p rz vm fe rze  m ięd zy  
S tanam i Z jed n oczon ym i a A n o lią  
’ est w  is toc ie  i ic re m * '’  T,or>iv.śła- 
n e  i  c zy  u ch w a ły  w  T eh e ra n ie  
m a ja  r z e c z y w is t e  
n ie. Z aczyn a  s ię  w ą tp ić  w  k a r- 
f ę  a tlan tycka , n o rr e w * ż  m ałe  

^ a ro d v  r » " ’ a h vć  w y ra ź n ie  w y r  
dane na łu n  S o w ie tó w .

Korpcnnrł^ont V M a ilH

je s t  zdan ia, ż e  n a s tro je  w  Sta 
na oh Z jed n oczon ych  zd rad za ją  
w szys tk o  inne, ty lk o  n ie  zau fa­
nie, L ic zb a  sam ob ó js tw  m n oży  
się. W y g lą d a  to  za is te  na k iep ­
sk i ż e r t  w ła d z  p o lic y jn y ch , k ie ­
d y  us’ łu ją  on e  rosnącą lic zb ę  

sam ob ó js tw  t u o ż y ć  trudnoś­
c iam i, w y n :ka isevrru  z p rzyp a ­

da jącą  w  dn iu  15. m arca  d ek la ­

racją,. odnoszącą s ię  do podatku  
d óch od ow e-o .

( „W iln a e r  Z e itu n g ").

m straty
dowania na wyspie Mono, od 27 
października ubiegłego roku zata­
janie amerykańskich strat przez 
Stany Zjednoczone przeprowadza 
się w  sposób jak  najściślejszy,

W  okresie czasu, poczynając od  
bitw powietrznych w  rejonie Bou- 
gainyille i wysp Gilberta aż do 
najświeższych akcyj amerykań­
skich pod Trukiem i Marianami, 
rząd amerykański zgodnie z jego 
urzędowymi komunikatami miał 
Stracić tylko jeden krążownik i 
jeden kontrtorpedowiec. W  jede­
nastu wielkich bitwach morskich 
i powietrznych mieli Amerykanie 
stracić według własnego twierdze­
nia jeden jedyny pancernik, siedem 
zaś było rzekomo uszkodzonych. 
Natomiast japońskie sprawozdanie 
wymienia liczbę siedmiu zatopio­
nych i siedmiu uszkodzonych ame­
rykańskich pancerników. Odnośnie 
do strat w  lotniskowcach, których 
Japończycy dowodzą Amerykanom  
wymieniając je  po imieniu, spra­
wozdanie amerykańskie wymienia 
tylko 15-tą część.

W  odniesieniu do strat *w krą­
żownikach Amerykanie przyznaj', 
się tylko do 7.1®/o liczby podawanej 
w  komunikatach o japońskich su­
kcesach, zaś jeżeli chodzi o straty 
w  kontrtorpedowcach —  do 33®/o- 
Z okrętów transportowych Am e­
rykanie, jeżeli wierzyć ich komu­
nikatom, w  ogóle nic nie stracili. 
Ani jeden bowiem komunikat ame­
rykański nie napomyka nawet w  
najlżejszy sposób, by Japończycy 
mogli zatopić lub uszkodzić ame­
rykańskie transportowce. Razem 
biorąc Amerykanie mieli stracić na 
Pacyfiku, poczynając od Pearl Har 

bour, tylko 96 nadwodnych ©krę­
tów wojennych. Cesarska Główna 
Kwatera podaje natomiast w  spo­
sób niezaprzeczalny i jasny, że 
ofiarą japońskiej taktyki wojen­
nej padło 618 amerykańskich ok­
rętów. A  więc i tu Amerykanie 
ukrywają 84.5®/„ faktycznie zaist­
niałych strat. Wilhelm Schulze.

C,Deutsche Allg. Ztg.“)

Emigranci litewscy w Anglii protestują
G E N E W A . A n g ie ls k i ty go d n ik  

„C a th o lic  H e ra ld "  donosi o 6- 
s trym  p ro te śc ie  sk ie row a n ym  
p rz e z  em ig ra n tó w  litew sk ich  w  
A n g l i i  do C h u rch illa  i  do M osk ­
w y  w  s p ra w ie  w y d a n ia  na łu p  
Z w ią zk o w i S o w ieck iem u  trzech  
p ań s tw  nadba łtyck ich .

W  p iśm ie  p ro te s ta cy jn ym  m ó­
w i  s ię : „O św ia d c za m y  u roczyś­
cie, że  n aród  litew sk i z  ca łą  sta­
n ow czośc ią  om era  s ie  an ek s ji zę  
strony- Z w ią zk u  S o w ieck iego . 
P on ad to  p ro te s tu jem y  u roczyś­

c ie  p rz ec iw  te z ie  S o w ie tó w , ż f  
L itw a  zgad za  s ię  z  w c ie len iem  
do s o w i e c k i e  zw ią zk u  nańst- 
w o w e g o " .  T e z ę  tę  p o p ie ra ją  So­
w ie ty  „k ła m liw y m  m a n ew rem ". 
■Równocześnie m ia ła  n d e isee  w  
L o n d y rd e  m ard festao ia  p ro tes ta ­

cy jn a  L itw in ó w ,. E s toń czyk ów  

i Ł o ty s z/ w . R ó w n ie ż  i tu ośw iad  

czono, iż  w  k ra ja ch  n a d b a łty c ­

k ich  is tn ie je  ob aw a  p on ow n ego  

w p ro w a d zen ia  b o ls zew ick ie j he­

gem on ii.

Byli sowieccy oficerowie przemawiają
do robotników wschodnia*

T e ra z  są oni fan a ty czn ym i w ro g a m i b a ls ze w izm u

Wielokrotny morderca
pod ochroną frontu ludowego

BERLIN . (DNB). W  niedzielę 
przemawiali do robotników wscho­
dnich w  pewnym niemieckim za­
kładzie przemysłowym były sowie­
cki pułkownik Malzow i byli so­
wieccy oficerowie lotnictwa Anti- 
lowski i Biczkow, którzy dziś w  
niemieckich mundurach walczą na 
wschodnim froncie w  szeregach 
oddziałów ochotniczych. Wszyscy 
trzej, którzy przedtem byli z prze­
konania bolszewikami, a  ci dwaj 
ostatni nawet odznaczeni byli jako  
„bohaterowie Związku Sowieckie­
go", są dziś pod wpływem  niemiec­
kiego soejalizmu fanatycznymi wro  
gami bolszewizmu i walczą za swą

I ojczyznę przeciw żydowsko-bolsze­
wickiemu jarzmu,

| Robotnicy wschodni, którzy przy­
byli do Rzeszy Niemieckiej, ażeby 

wziąć udział przez swą pracę w  
walce przeciw boisz ewi zmówi 
przyjęli przemówienia trzech ofi­
cerów z dużym zadowoleniem.

Zebranie to było wyrazem fana­
tycznego uznania walki o  wolność 
uciemiężonych przez boiszewizm 
narodów.

Przebieg zebrania był transmi­
towany przez rosyjskie rozgłośni* 
radia niemieckiego. W e wszystkich 

obozach robotników wschodnich 
odbyły się wspólne przyjęcia.

Nowy program
„Marcowe

„Marcowe kłopoty" wykazują 
Wiele starania reżyserskiego, dba­
łości o wrażenie, dobrego montażu 
i gradacji pmocjonalnej poszcze­
gólnych numerów. Zasługi Laso- 
riia jako reżysera równe są wysił­
kom i żmudnej pracy muzyczno­

ść

Sensacyjna afera mordercy . Pe- 
tiota w  Paryżu, o czym już krótką 
umieściliśmy wzmiankę, nabrała 
nowego zabarwieniu. i  oJcjł udało 
się zaaresztować żonę zbrodniczego 

lekarza w  Courson-les-Carrieres, 
w  departamencie Yonne.

W  międzyczasie wyszły na jaw  
ciekawe szczegóły afery. Dowodzą 
one, że chodzi tutaj nie tylko o 
masowe morderstwo, dokonane z 
całym wyrafinowaniem nowoczes­
nego zbrodniarza, lecz równocześ­
nie mamy przed sobą prawdziwy 
skandal w  sensie trzeciej republiki. 
Petiot znany jest od dawna jako 
osobnik zbrodniczy. Jnż przed ps- 
tatnią wykrytą obecnie aferą po­
dejrzany byl ów „lekarz" około 

20 razy o morderstwo, leaz wypad­
ków tych nie oddano nigdy pod 
śledztwo i nie wydano w  nich w y­
roku. Zdawało się jakoby ręka ja ­
kiegoś potężnego obrońcy osłaniała 
Petiota. Bezkarnie również ucho­
dziły kradzieże oraz uprawiany 
przez niego 1 handel narkotykami 
i jego afery ze spędzaniem płodu. 
Przyczyny tego stanu rzeczy łatwe 
są do wykrycia. Petiot jest mark­
sistą, człowiekiem frontu ludowego 
i członkiem partii Leona Rluma. 
Wskutek tego rodzaju stosunków 
został on burmistrzem, a w  końcu 
nawet radcą generalnym w depar­
tamencie Yonne. W  ten sposób był 
on nietykalny.

Również w  czasie wykrycia obec­
nych jego morderstw masowych 

zaszły swoiste wypadki. Policja 
paryska została zaalarmowaną, po­

nieważ w  okolicy domu, w  którym 

Petiot palił swoja ofiary, unosił 

się nieznośny swąd. Policja kazała 

otw orzyć straży ogniowej pustką 

islojący : >m ł stwierdziła natych­

miast, że chodzi tutaj, jak pisze 
„Fetit Pariaien", o „aferę najw ięk- j 
szego morderstwa w  obecnym Stu­
leciu". Cóż uczyniła policja po do­
konaniu tego ©kruuiego odkrycia? 
Zawołała ona właściciela domu w  
jego własnym mieszkaniu i zapy­
tała go, co on ma do czynienia z 
owym metodycznym spalaniem  

zwłok. Petiot odpowiedział, że o 
niczym nie wie. Dom należy do 

jego brata. Dopiero rankiem na­
stępnego dnia przyszło policji na 
myśl, by Petiota aresztować. Oczy­
wiście Petiot w  międzyczasie n- 
cłekł, znikając wraz zc swoją żoną 
i 17-toletnim synem. Poza tern 
ustalono, że Petiot w  ogóle żadne­
go brata nie ma. Policja zatem 
sama ostrzegła Petiota i umożli­
w iła mu przez to ucieczkę. Komuż

przy tym nie przyjdzie na myśl, 

skandal Stawiskiego, stanowiący 

dotychczas „najsłynniejszą" aferę 

trzeciej republiki?

Wskutek politycznych stosunków 

i ochrony, jaką widocznie dotych­

czas otaczały Petiota wpływowe 
sfery marksistowskie, utrwala się 

w  społeczeństwie francuskim po­
gląd, że afera ma podłoże politycz­
ne i że ofiarami Petiota, usuwa­
nymi według wzoru ambasady so­
wieckiej w  Paryżu, byli polityczni 
przeciwnicy Petiota. Lecz charak­
ter polityczny posiada powyższa 
afera co najmniej o tyle, że noto­
ryczny zbrodniarz Petiot ze wzglę­
du na potężną obronę frontu ludo­
wego nie był dotychczas ścigany 

przez sądy.

Wybuch Wezuwiusza
S Z T O K H O L M . (D N B ). S tru ­

m ien ie  la w y  w y d o b y w a ją c e j s ię  
z  w u lk an u  W ezu w iu sza  za g ro ­
z i ły  w  pon ied z ia łek  w ieczó r , roz­

lan iem  s ię  po p ó łn ocn ym  stoku 

—  donosi R eu te r  z N eapo lu .
I M ie :"cow ośc i San Sebastiano 
' i M asso  d e  S im m ore  są b ezp o­

ś redn io  zagrożon e. 5000 m iesz- 

; k a ń có w  ty ch  m iejscow ośc i e w a ­
k u ow an o  w  c iągu  nocy. L ic zn i 
m ieszk ań cy  pó łn ocn ego  stoku 
W ezu w iu sza  opu śc ili ju ż  s w o je  
m ie jsca  zam ieszkan ia .

S Z T O K H O L M . (D N B ). W y ­
buch W ezu w iu sza , ja k  donosi 

U n ited  P ress  z  N ea p o la , s ta je  

s ię  co  ra z g ro źn ie js zy . P r z y g o to ­

w a n o  ju ż  ew a k u a c ję  w szys tk ich  

m ie jscow ośc i, le żą cy ch  na d ro - 

i d ze  n a jszerszego  i n a jp o tę żn ie j­

s zego  s tru m ien ia  la w y .  S tru m ie ­
n ie  la w y  w y r z ą d z iły  ju ż  podob ­

no c ię żk ie  szk od y  w  w in n icach  

górsk ich  w iosek .

SZTO K H O LM . (DNB). Wedlng 

doniesienia Reutera z Neapolu, 

miał miejsce w  nocy na niedzielę 

wybuch Wezuwiusza, który przy­

brał niebezpieczne rozmiary i byl 
gwałtowniejszy, aniżeli wszystkie 

wybuchy od roku 1906. Według 

zdania rzeczoznawców działalność 

wulkanu znajduje się w  swym po­

czątkowym stadium, i jak można 

się spodziewać, mogą nastąpić je ­

szcze wielkie szkody. Dotychczas 

nie przedsięwzięto żadnych ewa- 

kuacyj, rytuacja nie jest jeszcze 

poważna.

Grygalonówna, Bielicka, 
Łagunówna.

akompaniatorskiej St. Dzięgielew- 
skiego i Kuncewicza.

Sam start rew ii jest już miłą 
inowacją, zrywającą z szablonem 
nudnych prologów w  udanej pró­
bie komicznej inscenizacji „Kociej 
serenady" (Makojnik!), zręcznie 
przeprowadzonej przez Koszelę, 
Łagunównę i Chorzewskiego, a 
zamkniętą dowcipnym „deus ex ma­
china" Hermanowicza. Za najlep­
szy'numer wokalny programu na­
leży bezsprzecznie uznać wycyze­
lowaną i pełną siły artystycznej 
„Serenadę indyjską" Łagunówny. 
Za pyszny śpiew, ubiór i wykona­
nie aż po najdrobniejsze szczegóły, 
artystka jest godna najwyższej 
pochwały. Innego natomiast rodza­
ju jest druga „sensacja dnia", inau­
guracyjny występ tria żeńskiego 
„Do-re-m i“. „Nowotwór przyjem­
ny" powstał z inicjatywy Bielic­
kiej —  Łagunówny —  Grygalonó- 
wny, pod troskliwą opieką muzy­
czną Dzięgielewskiego. Zawołanie 
bojowe 'tr ia  „Gdy muzyka gra", 
będące polską przeróbką znanego 
przeboju Igelhoffa z filmu „W ir 
machen Musik", wypadło przyjem­
nie, a świadczy ono samo w  sobie 
o indywidualnych ambicjach me­
lodyjnej trójki. Dwie dalsze pio­
senki (nader udany fragment 
trzech bogiń 1 Parysa) wykazują 
kontrastowość i oryginalność skoja 
rżenia tych trzech tak różnych na­
tur artystycznych, a jak dalekie 
będzie ono zobaczymy z dalszych 
kolejnych występów.

„Rumba" p. St. Piaseckiej 1 dru­
ga je j egzotyczna piosenka z ru­
chem jazdy na koniu na „Pierwszy

w JUi-Babie
kłapaty"

bal" miały w  sobie dużo wdzięku 
Szczególnie owa rumba, wyzjn.ku- 
jąca efekty świetłno-kostiumowe. 
przydała głosowi artystki nie roałr 
uroku.

Odrębną a jedną z najmocniej­
szych pozycji repertuaru wokalne­
go teatru jest klasyczny śpiew 
Koszeli, dobrego bas-barytona, któ 
ry operuje jedynie własnym gło­
sem, bez uciekania się do efektów 
tła dekoracyjnego, mimiki i stro­
ju, mnożąc tylko wrażenie siły i 
waloru głosowego. Część śpiewaczą 
programu zamykają dwie nastro­
jowe piosenki Rychtera, interesu­
jące w  tekście, a mile podane gło­
sowo przez artystę, używającego 
lekkiej stylizacji wykonania.

W  solowych występach charak­
terystyczno -  komicznych panuje 
Hermanowicz jako kum Sylwester, 
opowiadający szczerze dowcipną 
oistorię domu zgodnych lokatorów 
oraz p. Bielicka, świetna w  żywym, 
chociaż znanym już monologu „Tc

S. Szpiaaiski.

nie moje dziecko". Dwa skecze, 
oparte o filary tego genrehi w 
„A li-Babie" —  Lasonia i Herma­
nowicza przechodzą pod znakiem 
dużego aplauzu, wszakże Lasoń 
grubo lepszy w  „Pokojówce", niżli 
w  „Qui pro <juo".

Numery godne uwagi wyczerpują 
pełne barwnego życia tańce duetu 
Agatty—Wlady, oraz pary plasty­
cznej Willartos, okazujących smak 
i lekkość wykonaia, rzadkiego «  
artystów tego typu. Dekoracje Ma- 
kojnika pomysłowe i efektowne.

G U Y
t i i i i i i u i i n n u i A U m i n n n n j

M Ł Y N Y  P O T R Z E B U J Ą  

D R Z E W A ,

IN A C Z E J  Z A B R A K N IE  

C H LE B A .

i i m ł ł ł i m m i i i i t i t ł ł t l t t ł ł ł ł U



Tu ir owi Związek Zawodowy
W  niedzielę 26. III . o godz. 11,

w  kino „Cassino" i „Wehrmacht 
I I "  zamknięte przedstawieni- dla 
dorosłych.

Oddział Wileńskiego Związku 
Zawodowego „Wypoczynek l Ra­
dość Życia" urządza:

W  niedzielę 26. I IL  o godz. 14,
23 (38) „Popołudnie Rozmaitości" 
w  W ielkiej Sali Koncertowej. 
W  programie biorą udział: Solist­
ka — Paulauskiene (sopran), aktor­
ka — Bielicka, solista operowy — 
Sauka (baryton), aktorzy —  Gus- 
taitis, Kemagis 1 Łukaszewicz, so­
liści — Rutkowski (skrzypce) i Dl- 
jokeyićius (flet), baletnice opery 
wileńskiej —  Jamantaite, Dubic- 
kaite i Bilyda, Orkiestra symfoni­
czna Związków Zawodowych pod 
batutą A. Makaćinasa, przy for­
tepianie — Szeligowski.

W  niedzielę 2: IV . o godz. 14,
w  W ielkiej Sali Koncertowej 24 
(39) „Popołudnie Rozmaitości" ze 
specjalnym na ten dzień progra­
mem. W  programie biorą udział: 
Solistka — Kaupelyte-Kaveckiene 
(sopran), solistka—Biruta Savicka,

■ solista operowy — Liepas, akto- 
[ rzy —  Mironaite, Duszyński i Łu­

kaszewicz, pisarz —  Inćiura, soli­
ści —  RSzIer (cello) i Gaudrimas 
(róg angielski), oktet głosów żeń­
skich pod dyr. Szeligpwskiego, or­
kiestra symfoniczna Związków Za­
wodowych pod batutą A. Maka­
ćinasa.

W e wtorek U . IV . o godz. 18,
w  Wielkiej Sali Koncertowej od­
będzie się koncert fortepianowy 
prof. Stanisława Szpinalskiego. 
W programie: Bach — Liszt, Scar­
latti, Beethoven, Schuman, Chopin 
1 inni.

Bilety należy odebrać we środę 
22. III . i czwartek 23. I I I  przy ul. 
Gedymina 27, I I I  piętro, pokó 320, 
tel. 1876.

Pewna liczba biletów jest zare­
zerwowana dla osób pojedynczych. 
iZlilAAAZAAAZAAAZZlAłlAiAAiAAAAAA,

Chcesz m ieć ś w ia tło  
elek tryczn e  —  

o s z c z ę d z a ł  F e !
a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a >

W .

c z w a r t e ®
Kafarzyny.

vt schód sońca 5.27 

Zachód słońca 17.23

D Z 1 S ZAC IE M N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 18.10 DO GODZ. 05.00.

—  DO WIADOMOŚCI ABONEN­
TÓW  ENERGII ELEKTRYCZNEJ. 
Na podstawie przepisów: „Ogólne 
warunki o dostarczaniu energii 
elektrycznej" wszystkim abonen­
tom prywatnym i urzędom, 
którzy nie opłacili rachunków w  
ciągu 10 dni, dalsze dostarczanie 
energii będzie przerwane. Nowe 
przyłączenie będzie wykonane tyl­
ko po opłaceniu rachunku, uisz­
czeniu wyłączeniowo-przy łączenio­
wych opłat i po doczekaniu się 
swojej kolejki.

Energieversorgung Ostland 
Bezirk Wilna.

—  WAŻNOŚĆ ODCINKÓW NA  
CUKIER —  PRZEDŁUŻONA. Po­
daje się do wiadomości mieszkań­
ców miasta Wilna, że termin waż­
ności wszystkich kart żywnościo­
wych 26-go okresu wyżywieniowe­

go przedłuża się do dnia 2 kwiet­
nia 1944 r. (K )

— ZATRUCIE CZADEM. W po­
niedziałek wezwano w  godzinach 
rannych pogotowie ratunkowe do 
Rozalii Puzynajte (zamieszkałej 
przy ulicy Ostrobramskiej Nr. 2 
m. 4), która uległa silnemu zatru­
ciu czadem. W  stanie ciężkim prze­
wieziono ją do szpitala Sw. Ja­
kuba. (K )

— ZEM STA CZY N APAD  R A ­
BUNKOWY? O godzinie 23-ej w  
poniedziałek przy ulicy Szopena 
Nr. 6 znaleziono pobitego męż­
czyznę (około lat 30-tu), przy któ­
rym nie było żadnych dokumen­
tów. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził silne rany tłuczone gło­
wy. W  stanie beznadziejnym prze­
wieziono ofiarę napadu —  czy 
bójki do szpitala Sw. Jakuba. (K )

—  I T A K  TEŻ BYW A. W po­
niedziałek zgłosił się do pogotowia 
rat. Stanisław Korwel, zamieszkały 
przy ulicy Raugikłos 19, który w y­
pił octu zamiast wody. Pogotowie 
udzieliło mu pomocy. (K)

— W Y P IŁ A  KROPLE W ALE­
RIANOWE. Jadwiga Korowajczy-

„ K t o  s!e i@  w  a t r ,
z o i e r .  ć  b ^ z e  I n n u *  *

S O F IA . (D N B ). K to  s ie je  
w ia tr , ten  zb ie ra ć  b ęd z ie  burzę, 
p isze „S o ra “  w  sw o im  a rtyk u le  
w s tęp n ym . A n g lo -a m eryk a ń sk i 
te r ro r  p o w ie tr zn y  m oże w y w o ­
łać  ty lk o  w rę c z  p rzec iw n e  za-
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAA i

kowa, zamieszkała przy ulicy Za- 
walnej Nr. 31 m. 12, wypiła dwie 
buteleczki kropli Walerianowych. 
Wezwane pogotowie, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawiło cho 
rą na leczeniu domowym. (K )

Of ary na święcie
Dla polskich biednych dzieci 

RM. 20 bezimiennie.
Na św'ęcone dla biednych pol­

skich dzieci RM. 20 składają W. 
Zdanowiczowie.

Zamiast wieńca na grób ś. p. 
Marii Ciulowej dla polskich bied­
nych dzieci 150 RM. składają — 
Koleżanki.

Zamiast kwiatów na gfób ś. p. 
Marii Ciulowej dla polskich bied­
nych dzieci 20 RM. składa S. S.

m ierzen iom  n iep rzy ja c ie la -sk u t­
k i. W  obecn e j w o jn ie  z ró w n a li 
a lian c i w sku tek  sw ego  te rro ru  
z p o w ie trza  w ie le s e t p om n ik ów  
k u ltu ry  z z iem ią , a m im o to ich  
,, d em okra tyczn e  su m ien ie " n ie  
czu je  w y rzu tó w . A n i p ro tes ty  
Pap ieża , an i doku m en ta ryczn e  
d ow od y, że  A n ^ lo -A m e ry k a n ie  
n ie  a ta k "m  o b iek tó w  w o jsk o ­
w ych , le c z  za b ija ją  k ob ie ty  
i d z :eci, n ie  zd o ła ły  odw ieść  
A n g lo -A fn m y k ^ n ó w  od stosow a­
n ia te rro ru  lo tn ic zego  w obec  
ludności c y w iln e j. J ed yn ie  ty lk o  
n "ro rrn!t obaw a  nr-md p rzysz łoś ­
c ią  sk łan ia  A n g lo sa só w  do 
u s p ra w ie d l iw ie n i  sw o ich  w y ­
s tęp k ó w  fo rm u łą , iż  ce l uśw ięca 
środki. M ora1” "  m -^ ik o w o ż  za­
ja d y  nm ^m /wały sta le  w  d zie ­
łach  n a M a m ze  n a w et im peria . 
P o w o h  ro crmć reakcja ,

a sku tk i je j  d o+kną p rzed e  

w szys tk im  A n g lo sa só w . O d daw  

na b o w ;em  new n ą  jes t rzeczą, że 

len, k to  s ie je  w ia tr , zb ie ra ć  b ę ­
dzie  burzę.

^oleatentheaier II vwl̂ “*11) -8

„Śmiej się Pajacu"

T E A T R — R E  W I A
NowogródzKa 8

Premiera!

CASINO** 47, te,. 6 - 7 7

„CZERW ONA M G ŁA"

. f t P R  A "  ‘ wleJSa) 3S- *«>• 10*37 

„ V  A L C  Z T O B Ą .
. M U Z A 1* 8. ,e ,. 0 6 2

„NIEDZIELNE DZIECI"
Eo .zątek seansowi w dnie powszed 
■nie o goiiz. 15 i 17, w soboty o 
Hoiz. 13 i 15 i w  dnie św.ąteczne 

o rodź 18 tej.

A U S Z R A "  ‘ 'y iim o 7
,M U 3 Ł I 1 H  (Zaw alna) 5 4 . , e "  ,0 ' ' '

„ G A S P A f O N E "
, G R A Ż Y N A “  w  N . * W i l e j c e .

„LEN Z IR LA N D II"  

P rzed s ięb io rstw o
ObróbKi Drzewa

„ V i ln e le “
Wilno, Daukszos d. Piwna, 9 

k j m i i l M d g j

gatrowego
oraz ln ę ż c z y z a  i k o b ie t  do 
prac akordowych. Tam że po­
trzebne m łodociane shy robocze. 
Z g ła szać  s i ę  eto Adm inistracji 

albo tel. 79._________

PRACO «  M A  
W Ó ZKÓ W  DZIECINNYCH  

Trakg (Trocka) 16
K U r > U i £ i

D y k t ę ,

C eratę ,
C e lu lo id ,

W ą ż  gu m ow y  
i inne m aterja ły .

ł-przy udziale całego zespołu teatru

„ A L I  - B A S A "

J a n o w i !  l a i a p a l f
Humor, ś iew, tańce,, a t ,a k c ie .

1  rio R, welersów „ 1. 0 —RE— M,“. 
HANKA Bić LIC A, la  ju nów na i in 
Pierwszorzędne numery zazraniczne. 
Początek prze stawieni w dni po­
wszednie o godz. 1 y-j. w dni przed- 
świąte czre o * 7 1 19-j i w święta

o go-tz. 15, 17 i 19-e|. 
Przedsprzedaż bi etów;

W ileń ska  16 < W ie lk a  32.

W e  c z w a r t e k  2 3  m a r c a
w wielkiej Sali Koncertowej

Ostrobram ska 5

W IELKI KONCERT
przy ua/i.le W.lemKiego Chóru 
Mctrooolit ,oJ Kierówn ctwem 1.

Matwieica oraz solstówi 
J. G A J D E B U R 0 W A  baryton) 

P. N. Koptjuk (sopran)
W programie : rosyjsk e. bialtruskie 
i ukraińskie ś newy ludowe. Pieśni 

i ar e o erowe.
Przy forteoia.iie Konrad.,s Kaveclcas. 
Po zątek o g. 18. B lety od . . —- do  
8. — R.vl. Przedsprzeuaż b letów-, 
Kuss. Vertraue..ste,le, uedimino 7—j 
w dniu K o n te r iu  w k.s c sai, Kon 

cert. we, od 6. >u uo 18.
Od godz. 1 / rozpoczyna sis w jma- 

• hu Fnnarmonj i o t e r j a.

T E A T R  M I E J S K I
d. Pohulanka  

W niedzielę dnia : 6 b. m. 44 r. 
o gcd?. Id  w  po ł. 

o d b ę d z i e  s i ę

P O R A N E K
z fine^o as— baryt na

KAR6LA KOSZELI
W prog amie: D< ut-z* Mussor „ski,

Gounod, LeoPC*vaIlo, /\.oniuszko,
B zet.

Przy fort R. KUMCEWICZ. 
Przedsprzedaż bile ów W. Fadiejew 

tleństta 3 2 oraz w kas e teatru.

i ZG U B IO N E : Laik. 
' Asm. liud. nr. 00057 
1/8178 IV  p., w yda- 
! n y  na nazw. Usko- 
wa Anna i dowód 
tym czasow y-nr. 479 
w ystaw ion y  na na­
zw isko K is ie l Em i­
lia, unieważnia się.

(3142)

Z G U B IO N Y  Aus- 
w eis nr. 17230, w y ­
dany przez G ele- 
żyn kelio  Valdyba i 
inne dokum enty 
na nazw. Łu?vs 
Jan. Proszę od­
nieść za w yn agro ­
dzeniem  do D yrek ­
c ji K o le jo w e j.

(3130)

Sprostowanie.
W paźdz ern ku z-szle o raku 

w g-zecie „Goniec Cofz,ennv“ w 
dzUle o do,zen lekarskich, trzy r zy 
było oJoszo ei orof. dr. med. P. Ko­
złowski—tytuł i nazwisko omyDowo 
zmienion . lice dr m d.

P. AazlausKas 
Tyzenhauzeno 16.

ZG U B IO N E : P e r-
s.onalausweis nr. 
13490 oraz kartka 
żyw nościow a 27 o- 
kresu  na nazwisko 
Szwedko Teresa, u- 
n ieważnia się.

Podz.ęiowan<e.
Sk a lam serdeczne p dzię 

kowanie pani B o r K o w s K i o j  
i wssołpta ow m u ^m  »zp tala ś w . 
Jakuba za uk.zauą mi pumoc 

j .  L kszanka.

I f j i P t l f T  ‘ zb .o ry  zn acz ó w  
l U l r U U j  p o c z to w y cn .

t > I a c ę  d o b r e  c e n y .
, Pilies (ZamKowa) 18—2 Dk.ep znacz­
kowy. W nieozie,e i święia: Jasinsk o 

(Jasińskiego) 16—3.

Pasta do podłóg
i U o s t o  (d. P o r L w a j  ó— 10

w głębi po wór a i piętro.

M A S Z Y N Ę  do pi- 
sania firm y  „U n - 
derw ood“  a lfabet 
rosyjski, lis, 4 m e­
try  w ie jsk iego  piót 
na zam ien ię na o- 
pał, tam że potrzeb 
ne pan to fle  sjforto- 
w e damskie nr. 37. 
W ie lka  18 m. 5. 
Zrana do g. 11 i po 
ob iedzie od  4. (3143)

Do Wydz ału Gospodarczego 
Zarządu Miejskiego

naty.hm iast potrze ni 
w o z rv i c e

do dorożek i wozów ciężarowych. 
Zwracać sie w  godz- nach urzęd w y^h  

Matuiewicza 4, I p ętro, lokój 3 .

hnlK p. p. fU d U ł.
w  W iln ie  i na p ro w in c ji.
Komolety do aiarafu paiewe o oraz 
części oGiedyń-ze iaki rolki, pot- 
kładki, khmry, l^cz^ówki da wodnej 
ondulacji, k c ołki na prą i prymus.

Ge bmino (d Mick ew c*a) 29 
Takład fryzjersk i , ;S T £ F A N * '.

| k  o  ż n e j
A U T O  pedałow e 
dziec inne zam ien ię 
na drzew o oraz tre 
mo. D augieliśk io 
(d. Słom ianka) 4—2 

(3102)

B R O D A W K I (zna­
m iona w rodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 w iecz. Ge* 
dim iria (d. M ick ie­
w icza ) 39—4.

D Y W A N  pluszow y 
3X2 m., bluzka bia 
ła, resory  do b ry­
czk i lub dorożki, 
szczotk i do fro tero  
w an ia  podłóg, o- 
grodzen ie  nagrob­
ka kute żel., ozdob 
ne z ław eczką, p i­
łę, kostium  czarny 
ta ftow y  zam ien ię 
na opał. R óg  ul. 
K rzyw ego  K o ła  1 
F ila reck ie j 20/27 m. 
2. (3131)

D Z IE W C Z Y N K Ę  
inteligentną, zd ro­
wą w  w ieku  od 12 
do 13 la t p rzy jm ę  j 
na w ychow anie. 
P ierw szeństw o sie­
rocie. Zgłoszenia 
z podaniem  adresu 
k ierow ać do Adm . j 
Gońca dla „Sam ot- ! 
n e j“ . (3H7) |

M A T E R Y A Ł  dobry 
na męską jes ionkę 
z  podszew ką za­
m ien ię na jes ionkę 
w  dobrym  stanie, 
oraz garn itur w i­
zy to w y  i bucik i 
nr. 28ł/2 — na opał. 
Vyten io  (d. A rch a­
nielska) 5—3. (3125)

, S A M O T N A  pani po 
* szukuje pana do 

w spólnego p row a­
dzenia m ałego 
przedsięb iorstwa. 

W arunki p rzy  u- 
m ow ie. Łaskaw e o- 
fe r ty  z k rótk im  ży 
cior-ysem proszę 
k ierow ać do Adm . 
Gońca pod „Sam ot 
na pan i" . (3103)

T A P C Z A N  1X2 m. 
w  dobrym  stanie 
zam ien ię na opał.

’ Karaim u 4 m. 1. 
(Zw ierzyn iec ).

(3090)

ZG U B IO N E : La ik . 
Asm . liud. nr. 28131 
/G5 71-TI-p., D ienst- 
ausweis, różow a 
karta, trzy  zw oln ię 
nia z 'N iem iec , w y ­
dane przez Schotz- 
komm ando na na­
zw isko Bohdanovi- 
ćius W acław , unie- 
w ażnla się. (3015)

Z G U B IO N Y  doku­
m ent dn. 18. ITT 44 
r. na nazw. W in ­
centego B itow ta, 
zam. w e  w si B ieło- 
zoryszk i. U czc iw e­
go znalazcę u ora ­
cza się o zw ro t ul. 
Trocka  4—2. (3140)

Z A M IE N IĘ  na o- 
pał szafę 3-drzw io- 
w ą jes ionow ą no­
woczesną z lust­
rem. Bernardyński 
5—22. (3137)

(K U P IĘ  - natych­
miast ko łn ierze: 
karąku łow y w  skór 
kach, płacie lub, 
gotow y, oposow y i 
skórki popieliczek, 

i e w e n lm ’ nie łapko 
| w y. Palangos (d.
! Poznańska) 2—5-b 
godzina 12—IG. 2983

K U P IĘ  m aszynę do 
w yszyw an ia  i h a f­
towania. Serw is i 
nakrycie  na 12 o- 
sób. Centryfugę. 
O fe rty  uprasza się 
k ie row ać do Adm . 
Gońca pod „S e r ­
w is ". (3058)

K U P IĘ  maleńką
w yc ieczk ow ą  w a ­
lizeczkę skórzaną 
w  bardzo dobrym  
stanie. Cena obo­
jętna. O fe rty  skła­
dać do Adm . Goń­
ca pód „B ard zo  pil 
ne dla p rzy jezdn e j 
a rtystk i". (3084)

K U P IĘ  eleganckie 
j gabard inow e b ry* 
czesy oraz długie 

| spodnie w  jasnym  
i ko lorze na w zrost 
w ysoki. Zgłoszenie 

‘ do Adm . Gońca 
j pod „A . Z .'\  (3083)

K  U  P  T Ę w arsztat 
stolarski i pas tran 
sm isyjny szerokoś­
ci 6 cm. oraz p rzy j 
m ę stolarzy. Z g ła ­
szać się D id ź io ji 
^(Wielka) 50 „Tau - 
p a " w  godz. 8—10 
rano. (30G0)

N A  W IEŚ  koło W il 
na potrzebna gos­
podyn i, która może 
być zw oln iona od 
w yjazdu . Zgłosze­
nia do Adm . Goń­
ca pod „W o ln a ".

P O T R Z E B N I: bau- • 
zegista, szlifie rz, 
i ch łopcy. W y tw ór- 

i nia d rew n iaków  
j Vilniaus (W ileń - 
; ska) 17/19—6.

j L  e k  a  r  z e

P R A C O W N IC A  do­
m ow a do m ałej ro­
dziny potrzebna za 
raz. Z g lośić się: 
T ra k ą  7 (Skład ap­
teczny) Te l. 790.

Dr. Med. 
K A Z IM IE R Z

B IE L IN  > K I
Choroby skórne , 
w eneryczne Z yg l 
mantu (Zygm un 
towska) 12 m 14 
P rzy jm u je  od god? 

8—9 l Od 13—17.

Dr. FU ND O W ICZ 
STE FA N

Choroby nerwowe 
I w ew nętrzne. Sv 
Jakubo (Sw  Jaku 
ba) 10—2 Przyjm u  
)e  od g 14 do 13

PO SZU K U JĘ  pra- I 
c y  we. m łyn ie m ły 1 
narza lub m ajstra. ' 
Znam się na m ły ­
nach w a lcow ych  i 
innych. Zgłoszen ie j 
do Adm in. Gońca ' 
pod „M łyn a rz ".

K T O B Y  W iedział | 
o m iejscu  pobytu j 
R eg in y  C lunowicz, ! 
lat 13 w ysoka blon 
dynka, W a len tyny  i 
Sobolew sk iej lat 8 ! 
blondynka, Jan iny , 
Sobolew sk iej lat fi 
b londynki które zo 
stały same w  do­
mu dnia 13. II. 43 r, 
na Z aw a ln ej 31—14, 
proszony Jest o za­
w iadom ien ie pod 
adresem : (Jatkowa) 
4—20. M atka. 2947

M A S Z Y N Ę  do szy­
cia (ok rę tk ę ) firm . 
„S in g e r "  zam ien ię 
na m ateria ł męski 
na ubranie. Odm i- 
n lą  (Garbarska) 17 
m. 17. (3134)

N O W Ą  spacerów - 
kę m odelu  „K o n -  
k o n " zam ien ię na 
drzew o. U km erges 
(W tłkom ierska) 16 
m. 8. K u p ię w ąż 
gum ow y. (3103)

L A K IF .R K I dam ­
skie nr. 36, 2 m. 
crńpe-satin b ia ły 
w  b. dobrym  ga ­
tunku zam ien ię na 
opał. S-to Jono 11 
m. 7. (3141)

PIE LĘ G N U JĘ  cho­
rych  w  m ieście i, 
na p row in c ji. Zglo 
szenia do Adm in. 
Gońca pod „K to ? "

(3120)

P S Z C Z O Ł Y  W ulu 
ram ow ym  na za­
pasie 18-tu k lgr. 
zam ien ię na ubra­
nie. Tam że do na­
byc ia  m iodarka 
(cen tro fu ga ) K on - 
duktorska 18—3.

SZA FĘ  3-drzw iow ą 
zam ien ie na opał. 
P y lim o  '31—12.

(3129)

W Ó Z E K  głęboki, 
Konkon , w  b. dob­
rym  stanie, now o­
czesny zam ien ię na 
opal. Konarskio  64 
m. 4. (3110)

Z G U B IO N Y  Laik . 
Asm . liud. nr. 52823 
/3523, w yd an y  3.III: 
1943 r . ’ p rzez V. M. 
S-bń na nazw isko 
S tefanow icz F e li­
cja, uniew ażnia się

(3107)

ZG U B IO N O  w  dn. 
20 I I I .  b. r. to reb ­
ką damska, zaw ie­
rająca trzy  m e try  
ki na nazw isko Su- 
bo tk iew icz  Janina, 
ur. 1928 r „  Subot- 
k iew ic z  Czesław, 
ur. 1931 r „  Subot- 
k iew icz  Stanisław, 
ur. 1933 r. oraz kw o 
tę p ien iężną w  w y  
sokości 45 RM , 
kartk i re jes tracy j- 

i ne, rękaw iczk i i 
! inne drobiazgi. 
Łaskaw ego znalaz­
cę proszę o odn ie­
sien ie ty lk o  doku­
m entów  i ręk aw i­
czek. P ien iądze 
proszę zatrzym ać 
tytu łem  w yn agro ­
dzenia. A dres : Su- 
bo tk lew icz  B ron i­
sława, K le v ą  6—1.

(3122)

Z A M IE N IĘ  kom bi­
nezon duży roz­
m iar lub pantofle 
nr. 43 na spodnie 
na śfedn ią  osobę. 
O fe rty  do Adm in. 
Gońca pod „Snod- 
n ie ". (3108)

Z A M IE N IĘ  wannę 
emaliowaną oraz 
rozmaite rzeczy  u- 
żytku  dom owego 
(żelazko elektr., 
lampa biurowa, lu 
stro 1 inne) na o- 
pał. Wiwulskiego 

116—8.

K U P IM Y  1-no to ­
n ow y  w óz  c iężaro­
w y  (p latform a). 

! Cena w ed ług umo 
: w y. O fe r ty  składać 
| W ilno . „C h em ijos 
Gam in im us" U k ­
m erges (W iłkom ier 
ska) 23 lub tel. 106 
do buchaltera. 3024

K U P IĘ  albo w y ­
dzierżaw ię kurę 
kw okę. PuSu (Sos­
now a) 9a—4. (3111)

M O N E T Y  stare, 
srebro polskie ku­
pu jem y. A n tyk w a ­
riat. Radv ila ite  (d. 
(K ró lew ska ) 1.

(3144)

5-cio M IE S IĘ C Z N Y  
ładny piesek po 
m atce „K oker-Spa- 
n io lce", bardzo 

i czu jny do oddania 
za opał. o b e jrze ć  

1 rnożna codziennie 
I od godz. 9 do 15-ej 
I ul. Zarasu (d. Sas­
ka Kępa ) 6—3.

| Kupno i sprzedaż j

PO M O C N IC A  do­
m owa potrzebna, 
starsza kobieta, 
czystą, uczciwa do 
m ałej rodziny. K o  
narsklego 1/2—6.

(3136)

| L  o k a I e |
JEDEN lub  dwa 
poko je  ze wspólną 
kuchnią z osob­
nym  w ejśc iem  i 
przedpokojem  w  
re jon ie  dw orca od ­
stąp ię  spoko jnej, 
m ałej rodzin ie. Po 
trzebny m ały r e ­
mont. O fe r ty  do 
Adm . Gońca pod 
„Osobne m ieszka­
n ie ". (3114)

M IE S Z K A N IE  4 po 
k o jow e  zam ien ię 
na m niejsze lub 
w skazanie takow e­
go  w ynagrodzę. 
Zgłaszać się — plą 
telc ul. N ikodem a 
6-31. (3116)

Dr. Med. 
Z O F IA

G O D ŁO W SK A
spec. chorćb :u. 
gardła, nosa przy j 

m u je Od 8—9. 
3—5 A. Jakśto 

(D ąbrow skiego) 7 4

s f p

BOBEBT MOZEJKO
ur 7 IV 188? r. 

zarządzający m aj. Homoniszki, 
sra. Łyntuoskie). B diu^olet i | 

pracown k aóbr Łrntupy 
zcinąt śmirr ią tramczną dn a 

8 h. m pełniąc swe obowiązku 
O ,zvm zawiadam a ą

Pracownicy Łyntupskiej Grupy 
Maj. Państwowych.

(■

D i Med.
K (JUREW ICZ 
Z Y C M U N T  

Spec.: w en eryc in t
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w  godz 
8—13 1 15—20 Pllle? 
'Zam kow a) 15 m 2

Dr. I .  K U N IC K I
Choroby w ew n elrr 
ne i kobiece (g inę 
kotogla l akuszerla) 
P rzy jm u je  od gudz 
8—13 1 1—5 Vllnlaus 

W ileńska 6 -8

Dr. K A Z IM IE R Z  
LEJM AN

b st. asystent K ii 
nikł Dermat. U. S 
B Choroby skórne 
1 w eneryczne. V il 
niaus (W ileńska) 29 
P rzy jm u je  od g 
2—6 po południu

Dr.
K . M a r o l l e j e w a

choroby kobiece 1 
akuszeita. Uosto 
(Po rtow a ) 8 m 4. 
Godz. p rzy jęć : od 
15—17.

M O TO R od 8—15 
I IP  na prąd stały 
kupię. Zaw alna 24. 
Sklep nasion. (3078)

P A T E F O N  w  dob­
rym  stanie z p ły ­
tam i kupię. T a m ­
że naukow o-facho- 
wa korekta, kup­
no skrzypiec. Lud 
v/isarska 12—9.

PO S ZU K U JĘ  poko 
ju  w  centrum  mia 

sta. O fe rty  pod 
„W ieś.. 3051

Z A M IE N IĘ  m ałe 2 
p o k o jow o  m iesz­
kanko z kuchnią 
na 1 p ię trze  p rzy  
ul. W ileńsk ie j na 
w iększe. M ogę do­
płacić w ed ług u- 
m nwy. O fe r ty  do 
Adm in. Gońca pod 
„Z am ian a ". (3135)

Dr. Med. GUSTAV. 
M A R K IE W IC Z

Choroby skórne 
w eneryczne G ed i­
m ino (d M ick iew l 
cza) l —14 Te l 997 
od godz. 8—13 I od 

| 15-19.

H O D O W LA  zarodo 
wa kur Leghornów  
1 Sussexó\v,: pozo­
stająca pod kontro 
lą W ieńsk iej Izby 
R o ln icze j, polepa 
w yb itn e  koguty no 
dow iane oraz ja ja  
w ylęgow e . L vo vo  
(Lw ow ska ) 7—6.

SPO D NIE  i buty z 
cholew am i kuplę. 
M iednicę, czarne 
dam skie pan tofle 
nr. 37. k u fe r  w y ­
m ien ię na opał. 
Sv. Onos (św. A n ­
ny) 7—3 do 8.30 ra­
no i od 3—3.30 pp.

(3101)

SPR ZE D A M  za 300 
RM. w ózek  (space- 
rów kę) w  dobrym  
stanie. Zgłoszen ie 
T re in io tos (Stara) 
33 m. 2. (3071)

JEST do nabycia 
proteza  z  p raw e j 
nogi w yże j kolana, 
można przerob ić.
K a lw ary jsk a  12-10 
od godz. 8—10-e j._

K U P IĘ  białe botki 
ęlziffcinne nr. 25, 
now e lub w  bardzo 
dobrym  stanie. N ie  
św ieska 24 m. 4 
(ca ły  dzień ).

i i i r  a c a
Do P A Ń S T W O W E ­
GO majątku, po ło­
żonego o 4 km. od 
W ilna po trzebny 
jes t ogrodn ik. 
Zgłaszać się ty lko  
w e czw artek  dn. 
23 b. m. godz. 9—11 
ul. K a lw ary jsk a  65 
m. 2. (3100)

500 R M  D A M  temu 
kto w skaże lub od­
stąpi 3—5-cio poko­
jow e  m ieszkanie z 
w ygodam i. D zieln i j 
ca obojętna. Z g ło ­
szenie do Adtnjp- 
Gońca pod „G . K . 
R .“ . (3118)

jliauka i wyctrwaniel

G IT  A R Z Y S T  A -= "ec 
udziela lek c ji <?ry 
na g ita rze  podług 
na jnow szego u łat­
w ionego systemu z 
nut l znaków  c y f­
row ych . D idżio jl 
(W ie lka ) 9—12 nd 
godz. 18—19. 2989

■ ? ą * ^ ® fr f f l0 e a ©

Dobry kup i ec
OGŁASZA SIĘ

Dr. Med.
W. M O R A W S K I 

b st asystent kil 
nlkl U S. B . cho­
roby skóry, wene 
ryczne. płciowe 
Przyjm uje kaso­
wych l prywatnych 
Sv M ykolo  (Sw 
Michalaku 6 m 1 
Cd g 9—13 1 16—18

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. NIE LUB SZYC
Pylimo (Zawalna 
22 _  s P rzy jm u je  
od g 7 30—9 I 2—4

Dr O R ŁO W S K I 
R O M U A L D

choroby przew ód 
pokarm ow ego l se' 
ca od 7 do 10 ran 
I od 3 pp do 7 pp 
Gedym ina rd M ‘ r 
k iew icza ) 39 m 4

Dr P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby w ew n etw  
ne. P ilies (Zamkn 
w a) 1 2 - 6  Ponie 
działk i, środy, pląt 
kl od 12—15. w tor 
k l. czw artk i, sobo­
ty, n iedziele od 
14—18.

Aleksander Acl matowicz
wieloletni Brezes Rady Nadzór- 
czejSoóidziemi udowlano-Mie- 
szk»' iowej „D m Spól zielczy* 
zmarł 7 .il 4 > r. w Częstochowie.

O czym powadamia człon­
ków Spółdzielni

Rada Nadzorcza 
i Zarząd . 

Spółdzielni „Dom Spóid/siolczy". I

vV pierwszą Doiesną rocznicą 
śmierci m .jej Kochanej jely- 

nej Córki
He ' W,

HalinKi Bołtówny
| uczenicy Konsarwat. Wileńskiego 
Msza 3wu,ta zostanie odpra­
wiona za spokój ,ej du szy  w 

; sobotą dnia.. marca b r. o 
g dr. 9 reno w kościele .\aj 
świętszego Serca -ezusoweio 

u  czym powiadamia życzd 
wych pamięci ŁmarlB| zaoiata 

y l a t K a  
B B B B W g i — W i J l  l IIiiiIIIiHFi l'i

Ol Meli l l n . r j i l  
P I E S K Ó W

Choroby ne iw u w e I 
w ew nętrzne. Uosto 
fo r to w a ) 3 m 2. 
Ordynuje od 12—14 

I 16-17.

Br.
K. SO K O ŁO W SK I
Choroby skórna 

1 w eneryczne 
P rzy jm u je  od g 8 
do 12 1 od g 3 do 7 
w lecz. VUmaua (d. 
Wileńska) 30 m 14

Gabinet
Rentgeuowskl 

Dr. Med.
A. Śm i g i e l s k a  

P ilies (d Zam kowa) 
8 m 9. Od godziny 

9—15

D r.
W. W O ŁO D ZK O

Choroby skórne 1 
weneryczne Przyj­
muje w godz. 8—11 
I 15 -  18 Wallstr. 

(Zawalna) 22

A k u s z e rk i |
M A R IA

B R Z E Z I N A
Ltubarto (G rodzka) 
27—i. Zw ierzyn iec.

Z O F IA
G RO NE RO W A

przy jm u je, porady 
i porody w domu. 
W ilno. ul. Konar­

sk iego 1/2—6.

w ieczór Gedym ina 
Id. M ick iew ic z* ) 

39 m. 4.

J . K O R C H O W A
Olandą (d Hoten- 
derritaj Nr. 4 — 1.

M A K IA  
L  A  K is Ab U O W A
p rzy jm u je  od godz. 
9 rano do 7 w iecz. 
Jasinsklo (d. Jasiń­

sk iego) 7—5

EU G EN IA
M A C I A S Z E K

b st. położna i 
siostra oper. K l i­
niki Po łoż-G in *- 
kol USB przy jm u  
Je zam ów ienia Jo 
porodów  1 zab ie­
gów  telczerskicń 
K la jpedos (Ż e li­
gow sk iego) 5—42.

Jb-.ornlSCAWA
R O S Ii. iK A  

Lw ow ska 57—1.

W. ŚM IA ŁO  WS K A
Pllles (d. Zam ko­

w a) 26—6.

W IŁ Ł O W IC Z 0 W -
N A  H E LE N A  p rzy j 
m u je porody, rob i 
zastrzyk i (doży lne ) 
stawia bańki cięte 
1 zw yk łe, masaże. 
Ostrobramska 25-5.

(3104)

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St
Zastrzyki (doży lne) 
bańki, porody -  

zam ów ienia na 
dom od 7 f.  do 7

z® mm
wykonuj? > renerujł 
oraz Kapuj? używane. 
Skąpo (Skonówk#: 

9-11 .
Godz. 10— 15.

Adres Kedakcji i A dm in istru j; U1 Gedimino 11-a (1 piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42. Reiakcja 8-13, Administracja 7-09. Oliipec. a 6-99. Godziny przyleć wsprawacti redakcyjnych od 10 do
15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz mtlim. na 4 str. 12 fen., nandlowe o 100 proc. trożej. Za poda­

nie adresu do Administracj* — 30 ten. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.


